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Starosta Roman 
Smogorzewski wydał 
decyzję odmowną ws. 
odłowienia i przesiedlenia 
dzików z Legionowa, po 
6 miesiącach od złożenia 
wniosku i po 3 m-cach 
swojego urzędowania. 
W ten sposób opóźnił 
rozwiązanie problemu 
z dzikami na ulicach 
miasta

W ostatnim czasie, coraz 
częściej, dochodzą informacje 
o dramatycznych zdarzeniach, 
w których uczestniczą dziki. 
Nie tylko zryte są trawniki 
pomiędzy blokami ale kolejny 
raz został również zniszczony 
Plac wodny przy ul. Królowej 
Jadwigi. Niedawno dzik po-
turbował psa, który wyszedł 
z właścicielką na spacer, na 
legionowskim Bukowcu. 

O krok od tragedii
Wcześniej dzik miał pora-

nić innego psa na śmierć. Do 
redakcji docierają również 
informacje o mieszkańcach, 
którzy musieli uciekać przed 
dzikami w obawie o własne 
zdrowie, a nawet życie. Sytu-
acja jest tym trudniejsza, że 
dziki coraz częściej poruszają 

się całymi stadami w środku 
miasta i coraz częściej docho-
dzi do ich kontaktu z ludźmi. 
Coraz większe grono apeluje 
w związku z zaistniałą sytu-
acją do władz o podjęcie rady-
kalnych, a nawet drastycznych 
kroków ws. dzików - zanim 
dojdzie do prawdziwej trage-
dii. Z podobnym apelem wy-
stąpił do władz miasta np. rad-
ny Michał Kalman, który do-
maga się odstrzału zwierząt

Co z odłowem dzików?
Inni również oskarżają 

władze o bierność w za-
istniałej sytuacji. Chociaż 
władze informują, że wokół 
Legionowa ma powstać kor-
don bezpieczeństwa, zatrzy-
mujący dziki w pobliskich 
lasach. W tym celu zakupio-
no 2 tony kukurydzy i przy 
ich użyciu wraz z kołami 
łowieckimi na skraju lasu 
mają tworzyć pasy zaporowe 

dla dzików. Zakupiono także 
preparat mający odstraszać 
zwierzęta.

Jak się jednak okazuje 
wcześniej planowano bardziej 
zdecydowane kroki. Ale zgo-
da na ich wykonanie ugrzęzła 
w urzędzie. Pod koniec lutego 
2024 r. miasto które repre-
zentował ówczesny prezydent 
, a obecny starosta Roman 
Smogorzewski zwróciło się 
bowiem do starostwa o zgodę 

na odłowienie i wywiezienie 
20 dzików grasujących w cen-
trum Legionowa. Zgody tej 
miasto długo jednak nie mogło 
dostać. 

Skąd ta zwłoka?
Początkowo, oczekiwanie 

na wydanie decyzji wydawa-
ło się zrozumiałe. Ówczesny 
starosta Sylwester Sokolnicki 
przed wydaniem decyzji mu-
siał zasięgnąć opinii Powia-
towego Lekarza Weterynarii, 
a także Polskiego Związku 
Łowieckiego. Z opinii, tych 
wynikało, że odłów ten jest 
możliwy, z tym że dzików nie 
można, ze względu na epide-
mię ASF (afrykańskiego po-
moru świń), przewozić w inne 
miejsca, ale należy je uśmier-
cić. Zanim wydano decyzję 
urząd starosty legionowskiego 
objął Roman Smogorzewski, 
który w lutym br. jeszcze jako 
prezydent Legionowa podpisy-
wał wniosek do starosty o zgo-
dę na odłów dzików z miasta. 
Dlatego niezrozumiała jest je-
go 3-miesięczna zwłoka (maj-
lipiec) z wydaniem tej decyzji. 

Przecież problem musiał znać 
z autopsji.

Ponowny wniosek 
o odłowienie dzików 

Odmowna decyzja ws. do-
konania odłowienia dzików 
z Legionowa, podpisana przez 
starostę Smogorzewskiego, 
dotarła do władz miasta na po-
czątku września br., tj. 3-mce 
po objęciu przez niego urzędu. 
Przez ten czas populacja legio-
nowskich dzików zdążyła się 
już powiększyć. Teraz władze 
Legionowa ponownie złożyły 
wniosek do starosty o odło-
wienie i uśmiercenie w sposób 
humanitarny tym razem już 30 
dzików. Zdecydowano się bo-
wiem na działanie dwutorowe, 
z jednej strony zatrzymanie 
zwierząt w lesie, a z drugiej 
oraz redukcja nadpopulacji 
miejskich dzików. Ciekawe 
tylko, jak długo trzeba będzie 
tym razem, czekać na rozpa-
trzenie wniosku przez starostę 
Smogorzewskiego...

Do sprawy będziemy 
wracać

Paulina Nowicka

LEGIONOWO. Dziki zostaną z nami na dłużej

Co z dzikami - Starosta oddalił własny wniosek?

Urząd Miasta rozstrzygnął 
przetarg na wykonanie 
gruntownego remontu 
studni oligoceńskiej, 
w tym wymianę dachu. 
Remont ma potrwać 
2-mce i kosztować  
ok. 20 tys. zł

Studnia ta jest popular-
nym miejscem i jest ciągle 
eksploatowana. Wydaje się, 
że jej remont stał się już 
koniecznością. 

Codziennie dziesiątki 
o ile nie setki mieszkańców 

korzystają ze studni oligoceń-
skiej na legionowskim Rynku. 
Wiele osób zabiera specjalne 
baniaki, aby czerpać źródlaną 
wodę. Trudno ocenić, co czy-
ni ją tak popularną i pożądaną. 
Według ekspertów, nie różni 
się ona zbyt wiele swoim skła-
dem od wody w kranie, dostar-
czanej przez miejską spółkę 
PWK. Jedna i druga pobiera-
ne są ze studni głębinowych. 
Z tym, że woda w studni na 
Rynku pobierana jest z głębo-
kości ok. 200 m, a ujęcia wy-
korzystywane przez PWK się-
gają na głębokość ok. 50 m.

Zdaniem ekspertów, woda 
oligoceńska pobierana z ujęcia 
na rynku jest czysta i można ją 
pić bez przegotowania. Jednak 
nie powinno się jej przecho-
wywać, szczególnie w plasti-
kowych, wielokrotnie uży-
wanych pojemnikach, dłużej 
niż 1 dzień, ponieważ mogą 
namnażać się w niej w bardzo 
szybkim tempie liczne szko-
dliwe mikroorganizmy. 

W ramach remontu mają być 
wykonane: Izolacja cieplna 
z płyt styropianowych i z weł-
ny mineralnej istniejących stro-
pów oraz klapy zamykającej 

wejście stropowe. Ponadto ma 
nastąpić: wymiana zamka przy 
kracie, odmalowanie konstruk-
cji, rozbiórka okładzin kamien-
nych, montaż posadzki z płyt 
wielobocznych, oczyszczenie 
płyt kamiennych z zaprawy po 
rozbiórce i ich ponowne wbu-
dowanie, rozebranie pokrycia 
dachu z gontów oraz pokrycie 
dachów blachą z cynku. Stud-
nia ma być również dwukrot-
ne odgrzybiona, a drewniana 
konstrukcja ma zostać poddana 
trzykrotnej impregnacja prepa-
ratami olejowymi.

red

LEGIONOWO. Woda ze studni głebinowej

Remont studni oligoceńskiej na Rynku
Co najmniej od kilku lat docierają do nas informacje o na-

ciągaczach albo raczej zwykłych oszustach, którzy grasują 
na naszym terenie. Schemat ich działania wygląda zazwy-
czaj podobnie. Proponują starszym ludziom wymianę niby 
„dziurawej rynny” albo natychmiastowy, szybki i tani re-
mont dachu. Mówią, że będzie to kosztować na przykład 
tylko 800 zł...Często zanim właściciel posesji zdąży poszu-
kać portmonetki i się zastanowić, okazuje się, że ekipa nie 
tylko zdążyła już dostać się na dach , ale i oberwać wszystkie 
rynny oraz zdemontować dużą część poszycia dachu. Za-
wsze, podobno wszystko było dziurawe i nie nadawało się 
już do użytku. A więc remont i wymiana okazywały się jak 
najbardziej konieczne. A ekipa jawi się jako zbawcy, którzy 
jakimś cudem „z nieba spadli”.

Problemy pojawiają się dopiero przy rozliczeniu. Jak sły-
szymy, niemal zawsze okazuje się, że te 800 zł , to nie miało 
być za całość prac, ale za 1 m2 dachu. A tych metrów jakimś 
cudem zawsze bardzo dużo się już namnożyło. A więc mo-
wa jest już o kilku albo i kilkunastu tysiącach złotych. Zwy-
kle dochodzi wtedy do awantur, a  w ich wyniku zastrasze-
ni starsi ludzi najczęściej płacą żądaną sumę albo i oddają 
wszystkie swoje oszczędności.

Dziwić może przede wszystkim to, że oszuści „na rynnę” 
cały czas pozostają nieuchwytni. Podobno organy ścigania 
były informowane o numerach rejestracyjnych ich pojaz-
dów, albo stacji benzynowej, gdzie tankują. Nic to nie dało 
- kolejny cud?

WD

DZIWIĘ SIĘ...

OSZUŚCI „na rynnę 
i remont dachu”

REKLAMA
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Pożar wybuchł w niedzielę 
nad ranem (8 września 2024 
r.), według służb, ok. godz. 
0.50 w mieszkaniu się na dru-
gim piętrze w bloku nr 7 przy 
ul. Słowackiego, na os. Batore-
go. W akcji ratowniczej brała 
udział straż pożarna, policja, 
pogotowia ratunkowe, gazowe 
i energetyczne, prokurator, in-
spektor nadzoru budowlanego 
oraz pracownicy Urzędu Mia-
sta w Legionowie. 

Jedna osoba nie żyje
Według świadków, pożar 

bardzo szybko się rozprze-
strzeniał i wyrządził znaczne 
zniszczenia w budynku. Mię-
dzy innymi zapaliła się elewa-
cja, powypadały szyby z okien 
na wyższych kondygnacjach 
oraz zostały uszkodzone same 
okna. Około 40. mieszkańców 
bloku zdołało się ewakuować 
z mieszkań jeszcze przed przy-
jazdem służb. Z informacji 
służb wynika, że w mieszka-
niu, w którym wybuchł po-
żar znaleziono ciało kobiety. 
Obecni na miejscu ratownicy 
potwierdzili zgon. Pożar udało 
się dość szybko ugasić. W akcji 
ratowniczej brało udział 7 za-
stępów straży pożarnej - z JRG 
Legionowo, OSP Legionowo 
i OSP Jabłonna. Zakończyli 
oni swoje działania ok. godz. 3 
w niedziele rano.

Według mieszkańców 
bloku, lokatorką 

feralnego mieszkania 
była 47 letnia kobieta 
Z ustaleń redakcji wynika, 

że alarm podniosła lokatorka 
mieszkania piętro wyżej, któ-
ra poczuła i zauważyła dym 
wydobywający się z kanału 
wentylacyjnego. Być może 

dzięki niej pozostali miesz-
kańcy budynku dowiedzieli 
się o zagrożeniu i opuścili 
swoje mieszkania.

Kilka rodzin straciło dach 
nad głową

Według władz miasta, kilka 
mieszkań zostało tak uszko-
dzonych, że nie nadaje się 
obecnie do zamieszkania. Po-
szkodowani zostali zakwatero-
wani w lokalach zastępczych 
i pozostają w stałym kontakcie 
ze służbami miejskimi. Z ko-
munikatu ratusza wynika, że 
trzymają oni wsparcie finan-
sowe od gminy oraz pomoc 
psychologiczną. Po ustale-
niu najpilniejszych potrzeb, 
władze miasta będą mogły 

ocenić, czy konieczna będzie 
zbiórka na rzecz poszkodo-
wanych. Według informacji 
redakcji, obecnie w lokalach 
zastępczych zakwaterowano 
3 rodziny. Natomiast pozostali 
mieszkańcy bloku nr 7 przy 
ul. słowackiego powrócili do 
swoich mieszkań. 

Co z mieszkaniami?
Ze wstępnych ustaleń służb, 

w tym powiatowego Inspektora 
Nadzoru Budowlanego, wyni-
ka, że mieszkanie na 3 piętrze, 
znajdujące się nad tym, w któ-
rym doszło do pożaru zostanie 
na dłużej wyłączone z użyt-
kowania. Natomiast 3 inne lo-
kale, które uległy zniszczeniu 
wymagają tylko remontu po 
pożarze. – W wyniku pożaru 

3 lokale zostały wyłączone 
z użytkowania. Ich mieszkań-
cami zaopiekował się wydział 
zarządzania kryzysowego UM 
w Legionowie. Jeszcze tej sa-
mej nocy zostali oni zakwa-
terowani w naszych lokalach 
– powiedział Mirosław Gra-
bowski, zastępca prezydenta 
Legionowa. 

Przyczyny tragedii nie są 
jeszcze znane

Do zamknięcia numeru 
służby nie podały przyczyn 
tragicznego pożaru. Te zosta-
ną wyjaśnione w najbliższym 
czasie przez policję i proku-
raturę. Mają zostać również 
wyjaśnione przyczyny śmierci 
jednej z lokatorek bloku.

Paulina Nowicka

LEGIONOWO. Pożar w nocy z soboty na niedzielę na SYGnale
JABŁONNA
POTRĄCIŁ ROWERZYSTKĘ I UCIEKŁ 
W niedzielę, 8 września) ok. godz. 21 przy ul. Złotej 
Renety samochód potrącił rowerzystkę i odjechał 
z miejsca zdarzenia

Na miejsce przybyły jednostki ratownicze oraz policja. Oka-
zało się, że 36 letnia rowerzystka została zraniona w głowę. By-
ła przytomna. Po opatrzeniu przez ratowników została zabra-
na do szpitala na dalsze badania. Policja ustala dane kierowcy, 
który oddalił się z miejsca zdarzenia o raz jego przebieg.

JABŁONNA
ZDERZENIE SUZUKI I ALFY ROMEO  
NA OBWODNICY
W sobotę, 7 września 2024 r., ok. godz. 15 na rondzie 
im.  Maurycego Potockiego, przy sklepie OBI, doszło 
do zderzenia dwóch samochodów osobowych

W samochodach uczestniczących w kolizji podróżowa-
ło łącznie 5 osób, w tym 2 dzieci. Nikt nie odniósł obrażeń 
i wszyscy samodzielnie opuścili pojazdy. Przyczyny kolizji 
ustala policja.

WIELISZEW
DACHOWANIE NA RONDZIE PRZY  
UL. NOWODWORSKIEJ W SKRZESZEWIE
W sobotę, 7 września, po godz. 2.00 na rondzie 
w ciągu ulic Nowodworskiej i Nasielskiej 
w Skrzeszewie doszło do dachowania osobowego 
volkswagena. Jeden z uczestników tego 
zdarzenia, mimo lekkich obrażeń uciekł, zaś drugi 
przetransportowany został do szpitala

Jak podała straż pożarna, kierowca volkswagena prze-
jechał przez rondo na wprost, następnie dachował i wylą-
dował na poboczu drogi. Autem podróżowało 2 mężczyzn. 
Jeden z nich został przetransportowany przez załogę ra-
townictwa medycznego do szpitala, zaś drugi, mimo że 
w wyniku tego zdarzenia doznał lekkich obrażeń, zbiegł. 
Szczegóły zdarzenia ustala policja.

LEGIONOWO
NA UL. KRAKOWSKIEJ ZDERZYŁ SIĘ 
HYUNDAI I VOLKSWAGEN
W środę, 4 września, przed godz. 14.00  
na ul. Krakowskiej w pobliżu tunelu zderzyły się  
dwa samochody osobowe. Poszkodowani  
nie odnieśli poważnych obrażeń

Z informacji straży pożarnej wynika, że na ul. Krakowskiej 
nieopodal tunelu na legionowskim Przystanku zderzyły się 
dwa samochody osobowe marki hyundai i volkswagen. Po-
szkodowani nie odnieśli poważnych obrażeń. 

NIEPORĘT
ZDERZENIE ŁOSIA Z TOYOTĄ  
NA UL. POGONOWSKIEGO
W niedzielę, 1 września, po godz. 20.00 
w Nieporęcie na ul. Pogonowskiego osobowa toyota 
zderzyła się z łosiem. Jedna osoba odniosła lekkie 
obrażenia. Zwierzę przeżyło i uciekło do lasu

Straż pożarna poinformowała, że w Nieporęcie samo-
chód osobowy marki toyota zderzył się z łosiem na ul, Pogo-
nowskiego w kierunku Legionowa. Zwierzę wybiegło z lasu. 
Z informacji służb wynika, że siła uderzenia była tak duża, 
że zwierzę przeleciało przez maskę i dach auta, a następnie 
wpadło do rowu. Auto uległo sporym obrażeniom. Podró-
żowały nim, dwie osoby. Obie nie wymagały hospitalizcji.

Paulina Nowicka

Decyzją Bogdana 
Kiełbasińskiego, 
prezydenta miasta 
Legionowo, wstrzymano 
sprzedaż mieszkań 
będących własnością 
gminy. Ma to pozwolić 
dostosować zasad 
udzielanych boni�kat, 
przy ewentualnej 
sprzedaży, do obecnych 
realiów rynkowych, 
a także ma pomóc 
w ochronie zasobów 
mieszkaniowych

Miejski ratusz poinformo-
wał, że prezydent miasta wy-
dał 3 września br. zarządzenie, 
na podstawie którego wstrzy-
mana została sprzedaż lokali 
wchodzących w skład miesz-
kaniowego zasobu gminy. 

Tylko na wynajem
Wyznaczone lokale bę-

dą mogły stanowić jedynie 
przedmiot umowy najmu. 
Według władz miasta ma 
o pozwolić na na dostosowa-
nie zasad udzielanych bonifi-
kat, przy ewentualnej sprze-
daży, do obecnych realiów 
rynkowych. Jednocześnie ma 
to pomóc w ochronie zaso-
bów mieszkaniowych Gminy. 
Władze miasta analizują rów-
nież możliwość zwiększenia 
liczby lokali komunalnych , 
przy jak największym wspar-
ciu dotacji zewnętrznych. 
Ma to pozwolić na budowę 
nowych budynków komunal-
nych, a tym samym na lepsze 
zaspokojenie potrzeb miesz-
kańców znajdujących się 
w trudnej sytuacji. 

Jak było do tej pory
Zgodnie z dotychczasowy-

mi zapisami, jeśli mieszkanie 

wynajmowane było 20 lat, 
najemca mógł liczyć na 80% 
bonifikatę przy ich wykupie. 
Umowa najmu zawarta na 
czas nieokreślony, a trwająca 
od 10 do 20 lat umożliwiała 
otrzymanie 50% rabatu. Za-
kup lokalu wynajmowanego 
krócej, niż 10 lat mógł zo-
stać objęty 30-procentową 
zniżką przy ich wykupie. Na 
przestrzeni ostatnich 20 lat 
sprzedano w ten sposób 500 
lokali należących do gminy. 
W znaczący sposób uszczu-
pliło to miejskie zasoby. 
Tymczasem lista oczekują-
cych, rodzin w potrzebie, 
wcale nie malała. - Chcemy 
przyjrzeć się wszystkim za-
gadnieniom związanym z za-
sadami sprzedaży i wypra-
cować nowy, jak najlepszy, 
system bonifikat – komentuje 
zastępczyni prezydenta mia-
sta Anna Szczepłek.

Paulina Nowicka

LEGIONOWO. Nowe spojrzenie na mieszkania komunalne

Już nie kupisz, ale łatwiej 
wynajmiesz mieszkanie od Gminy

Powraca Klub Winylowej Płyty
Do Filii MOK przy ul. Targowej powraca Klub 
Winylowej Płyty

Nie zabraknie ciekawych historii i interesującej muzyki. 
Spotkanie poprowadzi Robert Szymański. Start w niedzielę, 
15 wrześni0 o godzinie 12.00. Wstęp Wolny. Zapraszamy!

Kobieta zginęła w pożarze 
mieszkania przy Słowackiego
W nocy z soboty na niedzielę (z 7 na 8 września) doszło do tragicznego pożaru na drugim piętrze 
w bloku przy ul. Słowackiego na os. Batorego. W jego wyniku 47-letnia kobieta zginęła, a kilka 
rodzin zostało bez dachu nad głową. Obecnie nie jest jeszcze znana przyczyna pożaru. Władze 
miasta zobowiązały się pomóc poszkodowanym
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M a z o w i e c k a  k r o n i k a  k r Y M i n a l n a
NOWY DWÓR MAZ. 
Odsiedzi rok po tym jak 
wpadł w trakcie kontroli

W sobotni wieczór policjanci nowodwor-
skiej prewencji zatrzymali 39- letniego no-
wodworzanina. Mężczyzna był poszukiwany 
za przestępstwa narkotykowe. Trafił do jed-
nostki penitencjarnej

Policjanci Wydziału Prewencji z Komendy 
Powiatowej Policji w Nowym Dworze Mazo-
wieckim podczas służby weryfikują informacje 
oraz sprawdzają miejsca, gdzie mogą ukrywać 
się osoby poszukiwane.

Dzięki systematycznym sprawdzeniom i bie-
żącej analizie ustalili, że 39- latek, za którym 
Sąd Rejonowy w Nowym Dworze Mazowiec-
kim wydał nakaz doprowadzenia może przyby-
wać w jednym z mieszkań na terenie miasta.

Patrolowcy udali się pod wskazany adres, 
gdzie zastali poszukiwanego mężczyznę. Zo-
stał on przez policjantów błyskawicznie za-
trzymany. Był zaskoczony, tym bardziej, kiedy 
okazało się, że ma on dozór elektroniczny, a do 
odbycia dodatkowo karę pozbawienia wolności 
w wymiarze 1 roku, za popełnione w przeszło-
ści przestępstwa naroktykowe.

Mężczyzna trafił najpierw do nowodwor-
skiej komendy, a następnie do zakładu karnego, 
gdzie spędzi najbliższy rok.

PUŁTUSK. Zderzenie 
osobówki z motocyklem

W czwartek po południu na DK 61 w Ka-
cicach (gm. Pułtusk) doszło do wypadku 
z udziałem motocyklisty, którego przewie-
ziono do szpitala

Czwartkowego (05.09) popołudnia w Kaci-
cach (gm. Pułtusk) na drodze krajowej nr 61, 
doszło do zderzenia chevroleta z motocyklem 
bmw. Ze wstępnych ustaleń wynika, że kie-
rujący samochodem osobowym (37 lat) nie 

zachował należytej ostrożności i nie ustąpił 
pierwszeństwa motocykliście. Motocyklista 
(45 lat) został przewieziony do szpitala. Obaj 
uczestnicy zdarzenia byli trzeźwi. Okazało się 
natomiast, że kierujący motocyklem nie po-
siadał uprawnień do kierowania motocyklami. 
Zgodnie z aktualnymi przepisami kierowanie 
pojazdem bez wymaganych uprawnień jest to 
wykroczenie, za które grozi kara aresztu, ogra-
niczeń wolności albo grzywny nie niższej niż 
1500 zł, a także zakaz prowadzenia pojazdów.

NOWY DWÓR MAZ. 
Zmiana na stanowisku 
Komendanta 
Powiatowego Policji 

4 września 2024 r. o godzinie 14.30 w Ko-
mendzie Powiatowej Policji w Nowym Dwo-
rze Mazowieckim, w obecności Komendan-
ta Stołecznego Policji inspektora Dariusza 
Walichnowskiego nastąpiło uroczyste prze-
kazanie obowiązków służbowych przez Ko-
mendanta Powiatowego Policji w Nowym 
Dworze Mazowieckim młodszego inspektora 
Rafała Trzaskoma. Na jego następcę został 
powołany inspektor Michał Pisarski, do-
tychczasowy Komendant Powiatowy Policji 
w Pruszkowie

Uroczystość rozpoczęła się od złożenia mel-
dunku Komendantowi Stołecznemu Policji 
inspektorowi Dariuszowi Walichnowskiego, 
przez dowódcę uroczystości komisarza Wiesła-
wa Michałowskiego, po czym nastąpiło przeka-
zanie obowiązków Komendanta Powiatowego 
Policji w Nowym Dworze Mazowieckim młod-
szego inspektora Rafała Trzaskoma. Na jego 
następcę został powołany inspektor Michał Pi-
sarski, dotychczasowy Komendant Powiatowy 
Policji w Pruszkowie.

Na uroczystości obecny był Komendant Sto-
łeczny Policji inspektor Dariusz Walichnowski, 

Starosta Nowodworski Pani Magdalena Bier-
nacka oraz przedstawiciele władz samorządo-
wych, komendanci innych służb mundurowych, 
przedstawiciele sądu i prokuratury, kadra kie-
rownicza i pracownicy cywilni nowodworskiej 
komendy. Zgodnie z ceremoniałem policyjnym 
ustępujący komendant oraz jego następca od-
dali honor sztandarowi jednostki. Inspektor 
Michał Pisarski złożył meldunek Komendanto-
wi Stołecznemu Policji o gotowości do objęcia 
stanowiska.

Oficjalną część uroczystości zamknęło od-
prowadzenie sztandaru i meldunek o zakoń-
czeniu uroczystej zbiórki. Młodszemu inspek-
torowi Rafałowi Trzaskoma dziękujemy za 
wspólną służbę, życząc jednocześnie wszelkiej 
pomyślności. Inspektorowi Michałowi Pisar-
skiemu serdecznie gratulujemy oraz życzymy 
sukcesów oraz satysfakcji z pełnionej służby.

PUŁTUSK. 13 punktów 
karnych, 1,5 tys 
mandatu i strata 
uprawnień

1,5 tys. zł mandatu, zatrzymane prawo 
jazdy na trzy miesiące i 13 punktów karnych 
- to konsekwencje jakie wyciągnęli policjanci 
Wydziału Ruchu Drogowego Komendy Po-
wiatowej Policji w Pułtusku wobec kobiety, 
która jechała z prędkością 105 km/h w ob-
szarze zabudowanym.

We wtorek (4.09) po godz. 11 policjanci pułtu-
skiej drogówki w Głodowie ujawnili zatrzymali 
toyotę, której kierująca przekroczyła dozwoloną 
prędkość o 55 km/h w obszarze zabudowanym. 
Po zatrzymaniu do kontroli drogowej pojazdu 
okazało się, że kierowcą jest 31-letnia miesz-
kanka powiatu wołomińskiego, która jechała 
z prędkością 105 km/h. W związku z popełnio-
nym wykroczeniem funkcjonariusze nałożyli 
na 31-latkę grzywnę w kwocie mandatu 1500 

zł, a jej konto powiększyło się o 13 punktów 
karnych. Dodatkowo za przekroczenie prędko-
ści w obszarze zabudowanym o ponad 50 km/h 
obligatoryjnie zatrzymali kobiecie prawo jazdy 
na okres trzech miesięcy. Należy pamiętać, że 
wraz ze wzrostem prędkości panowanie nad 
pojazdem staje się coraz trudniejsze. A droga 
hamowania wydłuża się, jednocześnie skraca 
się czas reakcji. Dlatego też policjanci apelu-
ją do kierujących, aby przestrzegali limitów 
prędkości.
NOWY DWÓR MAZ. 

Musieli wyważyć 
drzwi, żeby dopaść 
poszukiwanego

Policjanci nowodworskiej prewencji, za-
trzymali we wtorek kolejnego poszukiwane-
go. 53- latek miał do odbycia karę 6 miesięcy 
pozbawienia wolności. Początkowo męż-
czyzna nie chciał otworzyć drzwi. Dopiero 
po pojawieniu się umundurowanych poli-
cjantów i strażaków zdecydował się na ich 
otwarcie. Zgodnie z dyspozycją nowodwor-
skiego sądu mężczyzna został zatrzymany 
i jeszcze tego samego dnia trafił do jednostki 
penitencjarnej

Nowodworzanin ukrywał się przed wymia-
rem sprawiedliwości. Sąd Rejonowy w Nowym 
Dworze Mazowieckim wydał nakaz doprowa-
dzenia mężczyzny do zakładu karnego.

Czynności podjęte przez nowodworskich 
dzielnicowych doprowadziły do ustalenia, gdzie 
ukrywa się 53- latek. Wczoraj, w samo połu-
dnie policjanci udali się do jednego z mieszkań 
na Osiedlu Nowodworzanka. Posiadali infor-
macje, że przebywa tam poszukiwany. Męż-
czyzna nie zamierzał jednak od razu otworzyć 
policjantom. Wezwana na pomoc straż pożarna 
podjęła czynności do otwarcia drzwi. Wtedy 
53-latek zdecydował się je otworzyć.

Został przez dzielnicowych zatrzymany 
i doprowadzony do jednostki Policji. Zgodnie 
z dyspozycją Sądu Rejonowego w Nowym 
Dworze Mazzowieckim trafił do zakładu kar-
nego, w celu odbycia kary 6 miesięcy pozba-
wienia wolności, za popełnione wcześniej prze-
stępstwo znęcania się.

NOWY DWÓR MAZ.  
Zaczaili się 
w Legionowie 
i zatrzymali 
poszukiwanego

Policjanci Wydziału Kryminalnego z no-
wodworskiej komendy w sąsiednim powiecie 
zatrzymali 36-latka poszukiwanego przez 
Sąd Rejonowy w Poznaniu. Teraz mężczy-
zna najbliższe 3 miesiące spędzi w zakładzie 
karnym

W poniedziałek kryminalni z nowodworskiej 
komendy realizowali działania, ukierunkowane 
na zatrzymanie poszukiwanego 36- latka. Poli-
cjanci przeprowadzili operacyjne sprawdzenia 
i ustalenia oraz pozyskali informacje i na ich 
podstawie dotarli do miejsca, gdzie ukrywał się 
mężczyzna.

W powiecie legionowskim namierzyli po-
szukiwanego przez Sąd Rejonowy w Poznaniu- 
Nowym Mieście 36- latka. Zgodnie z  nakazem 
doprowadzenia był on poszukiwany celem od-
bycia kary 90 dni pozbawienia wolności oraz 
na podstawie zarządzenia, do ustalenia miej-
sca jego aktualnego pobytu. 36- latek został 
przez policjantów zatrzymany. Po sporządze-
niu niezbędnej dokumentacji mężczyzna trafił 
do zakładu karnego, gdzie spędzi najbliższe 
miesiące.

KPP: Nowy Dwór Maz.
/Pułtusk
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10 września br. 
o godz. 17 odbędzie 
się dyskusja 
publiczna nad 
rozwiązaniami 
jakie zostały 
przyjęte w projekcie 
miejscowego planu 
zagospodarowania 
przestrzennego dla 
Bukowca A. Czy uda 
się powstrzymać 
budowę 
szeregowców 
i dogęszczenia?

Od 2018 r. trwają prace nad 
planem zagospodarowania 
przestrzennego dla Bukowca 
A. Procedura się przeciągała, 
a rozwiązania proponowane 
przez władze miasta i urzęd-
ników często nie wychodzi-
ły naprzeciw oczekiwaniom 
mieszkańców. Obecnie sytu-
acja może się zmienić, bo po 
ostatnich wyborach samorzą-
dowych (kwiecień 2024 r.), do-
szło do zmiany władz miasta. 
A obecny, nowy prezydent, 
Bogdan Kiełbasiński zawsze 
deklarował walkę z tzw. pa-
todeweloperami oraz więk-
sze wsłuchiwanie się w głos 
mieszkańców.

Jakich zmian oczekują
Do tej pory mieszkańcy 

Bukowca A wielokrotnie 
występowali, a nawet orga-
nizowali protesty przeciwko 
rozwiązaniom zwiększają-
cym natężenie ruchu pojaz-
dów w ich dzielnicy. A wręcz 
domagali się wprowadzenia 
zakazu ruchu samochodów 
ciężarowych. Szczególnie 
chodziło o ciężkie pojazdy, 
które skracały sobie drogę 
przez tunel na Bukowcu. Ko-
lejnymi żądaniami wynika-
jącym ze zgłaszanych przez 
mieszkańców uwag było po-
wstrzymanie bezładnej za-
budowy szeregowej, zakazu 

lokalizacji nowych budynków 
wielorodzinnych oraz ograni-
czenia wysokości budynków 
do dwóch pięter. Mieszkań-
cy wnioskowali również 
o ograniczenie możliwości 
podziałów nieruchomości na 
mniejsze działki oraz o za-
chowanie obecnego wskaźni-
ka powierzchni biologicznie 
czynnej w całej dzielnicy. 
Wskazywali, że w przeciw-
nym wypadku ich dzielnica 
może całkowicie zmienić 
swój charakter.

Kolejna odsłona planu
Kolejny raz projekt planu 

miejscowego dla Bukowca 
A został wyłożony do wglą-
du publicznego w dniach od 4 
września do 24 września 2024 
r. w siedzibie Urzędu Mia-
sta Legionowo w godzinach 
i dniach pracy Urzędu. Można 
się z nim zapoznać osobiście 

w Referacie Planowania Prze-
strzennego urzędu miasta albo 
na stronie internetowej: www.
bip.legionowo.pl w zakład-
ce Planowanie przestrzenne/ 
Projekty planów w trakcie 
procedury.

Jak złożyć uwagi?
Każdy mieszkaniec, który 

nie zgadza się z ustaleniami 
przyjętymi w projekcie planu 
miejscowego, może wnieść do 
niego uwagi. Uwagi należy 
składać do Prezydenta Mia-
sta Legionowo z podaniem 
imienia i nazwiska lub na-
zwy jednostki organizacyjnej 
i adresu oraz oznaczenia nie-
ruchomości, której uwaga do-
tyczy, w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 08.10.2024 r. 
(włącznie).

Uwagi należy składać na 
formularzu „Pisma doty-
czącego aktu planowania 

przestrzennego” w formie:- 
papierowej na adres: Urząd 
Miasta Legionowo, ul. marsz. 
Józefa Piłsudskiego 41, 05-120 
Legionowo lub

- elektronicznej, w tym za 
pomocą środków komunikacji 
elektronicznej:poprzez pocztę 
elektroniczną na adres: kan-
celaria@um.legionowo.pl 
za pośrednictwem platformy 
usług administracji publicz-
nej ePUAP (adres skrzyn-
ki podawczej na ePUAP/
UMLegionowo/skrytka).

RED

LEGIONOWO. Zagospodarowanie przestrzenne

Plan dla Bukowca A  
- powraca!

Podczas imprezy na zakoń-
czenie wakacje pod Błękitnym 
Centrum mogło dojść do tra-
gedii. Na terenie wokół pla-
cówki handlowej rozstawiono 
food trucki oraz dmuchańce 
dla dzieci. Około godziny 
17.00 56-letni mieszkaniec 
Legionowa chciał odebrać 
przesyłkę z paczkomatu znaj-
dującego się na zamkniętym 
dla ruchu terenie. Mężczy-
zna zignorował ochroniarza 
oraz taśmy zabezpieczającej 

fragment parkingu i nie zwra-
cając uwagi na bawiących się 
ludzi podjechał praktycznie 
pod sam paczkomat. Po drodze 
uszkodził linki mocujące je-
den z dmuchańców, na którym 
bawiły się dzieci. Z informacji 
świadków zdarzenia wynika, 
że kierowca mógł potrącić 
jedną z osób, która próbowała 
mu przeszkodzić w ucieczce 
z miejsca zdarzenia. Finalnie 
56-latek został zatrzymany 
przez świadków, a następnie 

przekazany w ręce policjan-
tów. Policja poinformowała, że 
56-latek odebrał swoją paczkę 
i miał zamiar odjechać z tego 
miejsca. Osoby biorące udział 
w wydarzeniu uniemożliwiły 
mu kierowanie pojazdem po-
przez wyciągnięcie kluczy-
ków ze stacyjki. Mężczyzna 
w rozmowie z funkcjonariu-
szami stwierdził, że jest oso-
bą niepełnosprawną, a ludzie 
przebywający w tym miejscu 
są tam bezprawnie a nie on 

i mógł podjechać pod pacz-
komat ignorując wcześniejsze 
informacje, że jest to impreza 
zamknięta. W związku z za-
grożeniem bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym policjanci 
zatrzymali prawo jazdy 56-
latka. Mężczyzna był trzeźwy, 
sprawca podlega karze grzyw-
ny w wysokości nie niższej niż 
1500 zł. Sąd może orzec zakaz 
prowadzenia pojazdów.

Paulina Nowicka

LEGIONOWO. Zignorował bawiące się dzieci, żeby dostać się do paczkomatu

56-letni mężczyzna wjechał w ludzi podczas 
festiwalu pod Błękitnym Centrum
W ostatni dzień sierpnia, na terenie Błękitnego Centrum w Legionowie odbywał się festiwal z food truckami 
i atrakcjami dla dzieci. Podczas spokojnego wydarzenia jeden z mieszkańców Legionowa wjechał między bawiące 
się dzieci, aby dostać się do paczkomatu. 56-latek próbował odjechać z miejsca, ale został zatrzymany przez 
świadków zdarzenia. Nikomu nic się nie stało, ucierpiał jeden z dmuchawców, na którym bawiły się dzieci

LEGIONOWO. Wandal na przydworcowym parkingu

Zdewastował lampy  
na parkingu  
przy ul. Kościuszki
W ubiegły piątek, 6 września 2024 r., około godziny 
19.00 wandal zniszczył 6 lamp na przydworcowym 
parkingu wielopoziomowym przy ul. Kościuszki. 
Aktem wandalizmu uniemożliwił wjazd do garażu. 
Uszkodzone kable iskrzyły stwarzając poważne 
zagrożenie dla bezpieczeństwa i zdrowia. Został 
ujęty dzięki szybkiej reakcji mieszkańców i służb

Wandala udało się ująć dzięki pasażerom korzystającym 
z dworca oraz operatorom monitoringu miejskiego i strażni-
kom miejskim. Władze Legionowa poinformowały, że dzięki 
natychmiastowej akcji służb i pomocy mieszkańców, spraw-
cę złapano i zostanie on pociągnięty do odpowiedzialności, 
a za straty nie zapłacą podatnicy. Sprawca miał przyznać się 
do winy i teraz stanie przed sądem.           Paulina Nowicka

Fot. UM Legionowo

LEGIONOWO. Formalności dobiegają końca

W październiku może 
nastąpić otwarcie SOR-u 
w legionowskim szpitalu
Z zapowiedzi przedstawicieli legionowskiego 
szpitala wynika, że otwarcie SOR-u na jego terenie 
nastąpi już w październiku 2024 r.

Nadal trwają procedury administracyjne związana z uru-
chomieniem SOR-u w legionowskim szpitalu. Aby otworzyć 
oddział potrzebne są zgody m.in. Ministerstwa Zdrowia, 
Wojewody Mazowieckiego, Narodowego Funduszu Zdro-
wia (NFZ), Straży Pożarnej oraz Policji.       Paulina Nowicka

Przed Sądem Okręgowym 
Warszawa Praga ruszył 
proces mężczyzny 
podejrzanego o gwałt 
ze szczególnym 
okrucieństwem w grudniu 
2023 r. w Legionowie

Przypomnijmy. W nocy z 16 
na 17 grudnia 2023 r. w rejonie 
ul. Ogrodowej w Legionowie 
doszło do ataku na kobietę, 

pobicia i brutalnego gwałtu. 
Podejrzany o dokonanie te-
go czynu 33-latek został za-
trzymany przez policję 4 dni 
później.

Podejrzany w tej sprawie 
obcokrajowiec nie przyznał się 

do popełnienia przestępstwa. 
Usłyszał on zarzut gwałtu ze 
szczególnym okrucieństwem 
(art. 197 par. 1 i 4 Kodeksu 
karnego) i został tymczasowo 
aresztowany. W czerwcu br. 
ruszył jego proces. Podejrzany 

cały czas przebywa w areszcie. 
Za czyn, o który jest podejrze-
wany grozi kara pozbawienia 
wolności na okres nie krótszy 
niż 5 lat, a nawet kara dożywot-
niego pozbawienia wolności.                                        
                                            red

LEGIONOWO. Napad przy ul. Ogrodowej

Ruszył proces gwałciciela

WIELISZEW. Szkoła w Komornicy wkracza w nowy wiek

W liceum w Komornicy 
powstanie wirtualna 
strzelnica
Władze Gminy Wieliszew planują do 30 listopada 
2024 r. w liceum w Komornicy uruchomić wirtualną 
strzelnicę. Ma ona umożliwić uczniom naukę 
bezpiecznego posługiwania się bronią i amunicją. 
Trwa przetarg w tej sprawie

Trwa przetarg na budowę wirtualnej strzelnicy, która ma 
powstać w mieszczącym się przy ul. Nasielskiej Komorni-
cy w gminie Wieliszew liceum ogólnokształcącym. Razem 
z nią ma tam zostać zamontowany systemem szkolno-tre-
ningowy. Urządzenie ma działać w oparciu o wirtualną rze-
czywistość i ma wykorzystywać laserowe symulatory broni. 
W przyszłości urządzenie będzie mogło zostać rozbudowa-
ne. Strzelnica ma umożliwiać uczniom naukę bezpieczne-
go posługiwania się bronią i amunicją, tak indywidulanie, 
jak i zespołowo. Przetarg ma potrwać do 11 września br., 
a strzelnica ma zostać skończona do 30 listopada 2024 r.

Paulina Nowicka

Dyskusja publiczna 
odbędzie się w dniu 
10.09.2024 r. o godz. 17, 
w Urzędzie Miasta Legio-
nowo, ul. marsz. Józe-
fa Piłsudskiego 41, sala 
konferencyjna.
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naSze wilkowYje

Siła gór 
Pewnego faceta zapytano czemu gramoli się na szczyty 

gór. Odpowiedział: bo są. Jest to odpowiedź równie kon-
kretna, co poetyczna i na dodatek zgodna z rzeczywistością. 
Bo góry są. Można je zdobywać jak się ma siłę i odwagę, 
a można tylko patrzeć z bezpiecznej odległości, zupełnie jak 
z góralkami, które mają to do siebie, że niestety nie istnieją 
w osobnej rzeczywistości, w oderwaniu od niebezpiecznego 
kontekstu, ino obok górali. A góral, wiadomo, w obronie 
góralki co ją uważa za swoją, nawet jak jest cudza albo 
niczyja, gotów przyłożyć ciupagecką, albo sztachetą, albo 
i z gołej piąchy, a wszystko to może się skończyć poważnym 
uszkodzeniem ciała. Hadziuk to z nas wie najlepiej, bo się 
kiedyś w takiej góralce zakochał i że raz w pysk mu było ma-
ło, więc dostał i piąchą i sztachetą i nawet ciupagecką, tyle 
że się uchylił i ciupażka się wbiła w święty obrazek, co gó-
ralka uznała za zły omen i więcej go znać nie chciała, choć 
go ledwie poznała. A Hadziuk trzy lata chodził jak struty, bo 
to co dla niej było ledwie, jemu wydawało się mistrzostwem 
świata, aż dopiero poznał Celinę i zrozumiał, że to wicemi-
strzostwo było. Ale przez trzy lata żył w niewiedzy, więc mu 
było ciężko i od tej pory w góry nie jeździ. Teorię taką ma, 
że te mistrzostwo mniemane to się wzięło z rozrzedzonego 
powietrza i malowniczej scenerii, zwłaszcza że pierwszy 
raz się kochali w jagodowisku z widokiem na Czerwone 
Wierchy i Giewont, a z pobliskiej bacówki leciało na cały 
regulator „Bo jo cie kochom” zespołu De Press, co to jest 
z Norwegii, ale śpiewa w nim nasz górol. Więc w sumie wi-
doki, rozrzedzone powietrze, jagody słodziutkie rozmaślone 
w strategicznych miejscach i jeszcze pierwiastek wikiński, 
choć swojski – no kombinacja nie do pobicia. Aż dziw, że 
tylko trzy lata mu z życia zabrało, a nie więcej, ale to już 
zasługa Celinki, że go sobie wyhaczyła i pokazała, że Wilko-
wyje nie gęsi i swój język (miłości) też mają. I to nie raz, a od 
razu trzy razy, bo raz za dyskoteką, raz w drodze do domu 
jak ją odprowadzał i trzeci raz w domu rodzinnym, gdzie 
przez okno włazili i on potem przez to okno uciekał, jak 
Celinka zbyt głośno aprobatę dla jego, Hadziuka, talentów 
do komunikacji na migi wyrażała i ojciec się obudził. Potem 
Celina mu wyrzucała, że ją w środku rzeczy samej zostawił 
i na ponowne zaśnięcie strasznego ojczulka nie poczekał. 
No ale to insza historia, a o górach miało być.

Bo że są, to widać na zdjęciach, ale niektórym to nie 
wystarcza i w uzależnienie popadają, bo powietrze tam 
inne, woda ze źródełka pod szczytem szczególnie smakuje, 
a jak się człowiek trochu umorduje, to mu się najwyraźniej 
wrażliwość estetyczna powiększa, bo się potrafi zwykłym 
widokiem tak zachwycić, że ha, ha. A jak oglądasz zdjęcia 
to zupełnie tego nie ma. Bo póki sam się nie wdrapałeś, 
to wrażliwość zamknięta i euforii nie uświadczysz ani ciut, 
ciut. Niektórzy mówią, że ta euforia to się z rozrzedzonego 
powietrza bierze, ale to chyba w jakichś Himalajach albo 
innych Karakorach, a nie u nas w Tatrach mniejszych, bo 
większe bracia Słowacy sobie zabrali. Tak czy inaczej góry 
są, a euforia bywa, ale jak prawdziwa, to nie do zapomnie-
nia, nawet jeśli seksu w jagodach przy tym nie było. Dlatego 
Japycz z Michałową co roku w góry jeżdżą, choć już po 
nich nie chodzą, tylko najwyżej między nimi - po dolinkach. 
A i tak mają swoją euforię, choć bardziej dolinkową niż 
szczytową. A jedna dolinka to się nawet nomen omen Pysz-
na nazywa i najwyraźniej euforia tam za duża się robiła 
i za często, więc do niej wstępu zakazali i od lat ona za-
mknięta jest. A Japycz za młodu tam był i straśnie Michało-
wej chciał pokazać. Teoretycznie to Pyszna dla wszystkich 
niestety zamknięta, a w praktyce, to my w Polsce jesteśmy. 
Więc Solejukowa co to habilitację robi u takiego jednego 
profesura, co ma brata ważną szychę w GOPRze, zapropo-
nowała mu, co by wspólnie artykuł opublikowali o ukrytym 
wpływie gnozy na teorie spiskowe, a że profesur dawno nic 
odkrywczego nie opublikował, to do brata w te pędy i nie 
ma zmiłuj. Dość powiedzieć, że się okazało, że inspekcję 
pilną w dolinie Pysznej zrobić trzeba wygodnym gazikiem, 
a inspektor do gazika zdrożonych staruszków zgubionych 
na trasie zaprosił, co to zupełnym przypadkiem Michałową 
i Japyczem się okazali.

Euforia była taka, jak nie przymierzając młodego Ha-
dziuka w jagodach, choć tylko patrzyli i za ręce się trzymali. 
Taka to jest siła gór. I rzeczy zakazanych.

Pietrek

W Winnikach, czym chata bogata...
To już szósty rok, jak pod gościnnym dachem Zagrody Edukacyjnej państwa Hanny 
i Krzysztofa Kowalskich w Winnikach k/Nasielska, odbywa się Międzypowiatowe 
Spotkanie Integracyjne. Organizatorzy to: Warsztaty Terapii Zajęciowej 
w Świeszewie oraz Krajowe Gospodarstwo Demonstracyjne „Kowalski”.

Spotkanie przedstawicieli trzech po-
wiatów: nowodworskiego, pułtuskiego 
i płońskiego oraz zaproszonych bardzo 
zacnych i licznych gości, dedykowane 
było osobom z niepełnosprawnością i ich 
rodzinom. Motto przewodnie - Poznaj 
,zrozum, zaakceptuj. Nie zabrakło też 
przedstawicieli mediów m.in. Życie Na-
sielska, Tygodnik Nowodworski, Tygo-
dnik Pułtuski, Mazowieckie To i Owo, 
Pułtusk News, TVP 1 Agrobiznes, TWP 
3 Warszawa.

Naszą rolą i zadaniem jest, aby przed-
stawić  w jak najszerszych kręgach spo-
łeczeństwa te osoby, które bezinteresow-
nie wkładają swoją pracę, wiedzę i serce 
w pomoc słabszym i potrzebującym.

Chcący szuka sposobu, malkontent 
szuka... przeszkód.

A tu proszę, dowód, że można! Można 
zorganizować i scalić całą rzeszę osób em-
patycznych i zainteresowanych w wspie-
raniu i pomocy dla tych,  którzy mimo 
ograniczeń  i niepełnosprawności, pragną 
dołączyć do pełnego funkcjonowania 
w życiu codziennym i publicznym.

Zachęcajmy przedsiębiorców, którzy 
z problematyką zatrudniania osób z nie-
pełnosprawnościami, jeszcze nie mieli 
okazji się zapoznać, aby podjęli ryzyko 
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Przez skrzyżowanie na 
przełaj! Nie zadaję sobie tru-
du, by przejść po pasach dla 
pieszych. Zamiast po bokach 
kwadratu, gnam po przekąt-
nej. Oto krzyżówka Targowej 
z aleją Świerczewskiego, jed-
na z najruchliwszych w ciągu 
dnia. Ale teraz noc i pusto. 
Mogę więc sobie pozwolić na 
to gnanie nieprzepisowe, jak 
po polu. A muszę się śpieszyć, 
nie ma chwili do stracenia. 
Jeszcze dobry kilometr dzie-
li mnie od dworca Warszawa 
Stadion, a zaledwie pięć minut 
od odejścia ostatniego pocią-
gu. Z wywieszonym językiem 
kontynuuję maraton.

Na próżno! Wpadam na 
peron już tylko po to, by od-
prowadzić wzrokiem odda-
lające się w mroku czerwone 
światła. Ostatni pociąg, który 
mógłby mnie zawieźć do mo-
jej podwarszawskiej mieściny, 
umknął mi sprzed nosa.

Siedzę w pustej poczekal-
ni klnąc własną nieprzezor-
ność, wymyślając sobie za 
swą niepoprawność. Bo to nie 
pierwszyzna, już niejeden raz 
zdarzyło mi się spędzić noc 
na tym dworcu. Wiecznie to 
samo: odprowadzam dziew-
czynę pod drzwi jej miesz-
kania, stajemy na półpiętrze 
oparci o ścianę i zaczyna się 
długie, nie kończące się po-
żegnanie. Po prostu nie moż-
na się od niej oderwać. Boć 
przecież po to cała ta randka, 
by na koniec przytulić się do 
siebie. Wszystko co przedtem 
– siedzenie w kawiarni, jazda 
tramwajem ze Śródmieścia na 
Pragę, piesza wędrówka do 

jej domu w odległym punkcie 
praskiej dzielnicy – stanowi-
ło nudny wstęp. Nudziliśmy 
się setnie przy kawiarnianym 
stoliku, próbując zabić nudę 
paleniem papierosów i popi-
janiem kawy; dopiero tam na 
schodach zaczynał się główny 
punkt programu. Od tej chwili 
czas płynął błyskawicznie. I 
gdym się w końcu odrywał od 
tych ust jędrnych jak owoc, od 
tej ponętnej szyi i upajającego 
biustu, było już okropnie póź-
no, czasu na dotarcie do dwor-
ca diabelnie mało.

No i dziś ta sama historia. 
Patrzę na zegar dworcowy: 
pierwsza po północy. Trzy go-
dziny do przybycia pierwsze-
go porannego pociągu. Co tu, 
cholera, przez ten czas robić? 
O spaniu na siedząco, na twar-
dej, wpijającej się w plecy ław-
ce, nie ma co marzyć. Znowu 
nuda, nuda jałowego siedze-
nia, podobna do tamtej nudnej 
kawiarnianej nasiadówki.

W Pochwale wieku doj-
rzałego czytamy, że do flirtu 
zdolni są jedynie starsi pano-
wie. Młodziak według Boya 
to ślepe narzędzie przyrody. 
Uzupełnijmy: nie tylko ślepe, 
ale i nieme. „Czy zrozumie 
młoda głowa, co to na przy-
kład rozmowa; gdy płcie zgoła 
odmienne wymieniają myśli 
cenne. Słowo z słowem igra, 
skrzy się, fruwa jak piłka w 
tenisie...” itd. Istotnie, Boyu, 
tego rodzaju umiejętność była 
mi niedostępna. Byłem prze-
ciwieństwem bawidamka. 
Nazwano mnie raz chodzącą 
powagą i poradzono częściej 
się uśmiechać. – Sztuczne, 

Wieczne ścibolenie  w wiecznej promocji (17)

Książka opublikowana 
przez Wydawnictwo TiO. 
Do nabycia w księgarni 
„U Leszka” - Legionowo, 
Stefana Batorego 10

Ślepe narzędzie przyrody

wymuszone uśmiechy, o nie, 
wykluczone – brzmiała mo-
ja odpowiedź. Po czym z 
uśmiechem: – To mi się nie 
uśmiecha.

...Wtedy nuda we dwoje, 
obecnie nuda w samotności. 
Na domiar kończą się papie-
rosy. W kawiarni spalało się 
je bezmyślnie, niepotrzebnie; 
owo podsuwanie damie naj-
pierw papierosów, potem za-
palonej zapałki było wyłącznie 
teatralnym gestem, dodatkiem 
do kulejącej konwersacji, pró-
bą wypełnienia wlokącego się 
czasu. Teraz zapaliłoby się ze 
smakiem, ale niestety pudeł-
ko puste, a kiosk od dawna 
zamknięty.

Od zamiatającego poczekal-
nię kolejarza kupuję parę spor-
tów. Człowiek w granatowej 
kurtce odkłada miotłę i sięga 
do kieszeni, by podzielić się ze 
mną zawartością swej paczki.

Palenie fajek, spoglądanie 
na zegar, czekanie. Zabijam 
czas obliczając, ile to już ra-
zy spóźniłem się na ostatni 
pociąg. A powodem nie było 
nic innego, tylko... seksualny 
pociąg. A.K.

wYdarzenia

i zauważyli, że osoby te mimo ograni-
czeń, są wspaniałymi pracownikami, 
które znakomicie potrafią pracować 
w interesie firmy i całej pozostałej 
załogi.

Tu ukłon dla wyjątkowej pracowi-
tości  pani Prezes SWS - Bogumiły 
Szlaskiej, Stowarzyszenia Wsparcia 
Społecznego, uczestników WTZ, 
rodziny państwa Kowalskich (gdzie 
z dużym zaangażowaniem pracuje już 
drugie pokolenie - córki) i niemożli-
we staje się faktem. Każdy przyjaciel 
ma swojego przyjaciela i tak 4 wrze-
śnia, zebrała się bardzo liczna grupa 
wspierająca inicjatywę zrozumienia 
i akceptacji dla osób z niepełno-
sprawnością (szeroko pojętą).

Każdy z nas jest inny, to wcale nie 
znaczy że gorszy czy lepszy.

Każdy ma inne możliwości ekspre-
sji, realizacji, działania, tworzenia, 
życia. Szanujmy tą inność i różno-
rodność. Wspólne życie będzie lep-
sze i ciekawsze. Przyczyńmy się do 
rehabilitacji społecznej osób z nie-
pełnosprawnościami. Współpraca 
buduje, przykładem nich będzie to 
spotkanie, potwierdzające społeczne 
zaangażowanie, wrażliwość i em-
patię. Wspólnie łammy bariery, ste-
reotypy i uprzedzenia. Otwierajmy 

drzwi przedsiębiorstw, twórzmy no-
we miejsca pracy.

Program spotkania obejmował:
-Prezentację profilu działalności 

i dorobek organizatorów;
-Koncert przebojów Anny Ger-

man i Anny Jantar w profesjonalnym 
i perfekcyjnym wykonaniu pani Ka-
tarzyny Zawady - laureatki festiwali 
krajowych i zagranicznych;

-Warsztaty rzeźbienia w glinie;
-Prezentację sprzętu straży Pożar-

nej,Straży Miejskiej oraz Policji;
-Konkursy i zabawy dla dzieci 

i dorosłych;
-Występ Kapeli Pana Jacka 

z Sierpca.
Skoczna muzyka ludowej kapeli 

porwała do tańca wszystkich,radości 
i śmiechom nie było końca.

Trzeba podkreślić,że spotkanie 
to, zostało zrealizowane przy doraź-
nym wsparciu licznych sponsorów 
i przyjaciół.

Za naszym pośrednictwem, Warsz-
taty Terapii Zajęciowej w Świesze-
wie, dziękują wszystkim wspiera-
jącym i pomagającym z jednakową 
wdzięcznością. Nie sposób wszyst-
kich wymienić, aby kogoś nie pomi-
nąć i tym samym nie skrzywdzić.

Z jednakową mocą DZIĘKUJE-
MY WSZYSTKIM DARCZYŃ-
COM. Bez Was kochani, nie było by 
tak pęknie. Przy waszym wsparciu 
czujemy się silni.

Dziękujemy WSZYSTKIM, któ-
rzy są z nami każdego codziennego 
dnia i od święta też.

Na kolejne spotkanie zapraszamy 
wszystkich za rok,już dziś obiecu-
ją,że dołączą do nas nowi uczestni-
cy - WTZ z Legionowa. Z radością 
powitamy nowych uczestników, wy-
mienimy doświadczenia, podzielimy 
się wiedzą poczęstujemy - czym cha-
ta bogata.

Nasz tygodnik informuje ja-
ko pierwszy, że działalność WTZ 
w Świeszczewie została dostrzeżona 
i doceniona w ogólnopolskiej, XIX 
edycji konkursu LODOŁAMACZE 
2024. To uhonorowanie pracy na 
rzecz aktywizacji społecznej i zawo-
dowej osób z niepełnosprawnością.

J.W.
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O matmo! – Interaktywna wystawa 
Centrum Nauki Kopernik w CSK 
w Wieliszewie w dniach 13-14 września

W ramach współpracy 
Ośrodka Kultury w Wielisze-
wie i Centrum Nauki Koper-
nik w budynku Centrum Spo-
łeczno-Kulturalnego w Wieli-
szewie pojawi się dwudniowa 
(13-14 września) interaktywna 
wystawa „O Matmo!”. To ide-
alna okazja, by zainspirować 
dzieci do obserwacji, do-
świadczania, zadawania pytań 
i poszukiwania odpowiedzi 
oraz odczarować demonizo-
waną Królową Nauk i pokazać 
matematykę jako fascynującą 
przygodę.

W ciągu każdej godziny wy-
stawę będzie mogło odwiedzić 
do 50 osób. Zapraszamy rodzi-
ny i szkoły. Zorganizowane 

wejścia grupowe możliwe będą 
tylko po zgłoszeniu do Ośrod-
ka Kultury w Wieliszewie.

Nowy punkt obsługi mieszkańców
Powstał nowy punkt 
obsługi mieszkańców 
poza głównym budynkiem  
Urzędu Gminy Wieliszew. 
Od poniedziałku  
9 września w Centrum 
Społeczno-Kulturalnym 
mieszczącym się przy 
ulicy Niepodległości 
w Wieliszewie (wejście 
od ulicy Modlińskiej 
przy przystanku 
autobusowym) można 
złożyć dokumenty, pobrać 
wnioski, popracować 
zdalnie lub poczytać 
i odpocząć. Na początek 
punkt będzie czynny od 
poniedziałku do piątku 
w godzinach 8:00 – 16:00. 
Niebawem też dla wygody 
mieszkańców pojawią 
się automaty z kawą 
i przekąskami.
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nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

Spółdzielnia Mieszkaniowa

Lokatorsko-Własnociowa w Pułtusku

ul. Tysiclecia 11 tel. 23 692 52 27 i 23 692 55 82

ogłasza

przetarg  nieograniczony  na  wykonanie  parkingu  na  60
miejsc  postojowych  z  drogami  wewntrznymi  z  kostki

brukowej  na  podsypce  cementowo-piaskowej  przy

budynkach  Podchorych  5  i  13-go  Pułku  Piechoty  7
w Pułtusku.

Wymagany termin realizacji robót do dnia 15.11.2024 r.

Oferty  naley  złoy  w  sekretariacie  Spółdzielni  w  terminie

do dnia 19.09.2024 r. do godz.15.00.

 

Specyfikacj  Istotnych Warunków Zamówienia za odpłatnoci
200 zł mona odebra w siedzibie Spółdzielni ul. Tysiclecia 11

pokój nr 5 tel. 23 692 52 27.

Wadium w kwocie 5.000 zł, na kade zadanie, naley wpłaci
na konto Spółdzielni PKO/Pułtusk nr 10 1020 1592 0000 2902

0012 3323 do dnia 19.09.2024 r.

Otwarcie ofert nastpi w siedzibie Spółdzielni w dniu 20.09.2024 r.

o godz. 9.00.

Zastrzegamy  sobie  prawo  do  swobodnego  wyboru  ofert,

prowadzenia dodatkowych rokowa, nie przyjcie adnej z ofert,

a  take  uniewanienie  przetargu  bez  podania  przyczyn.

Wykonawcy  z  tytułu  odrzucenia  oferty  nie  przysługuj  adne

roszczenia przeciwko Zamawiajcemu.

INFORMACJA

Na podstawie  art.  7  ust.  10  ustawy z  dnia  5  lipca  2018 r.  o  ułatwieniach  w przygotowaniu

i realizacji  inwestycji  mieszkaniowych oraz  inwestycji  towarzyszcych (Dz.  U.  2024 r.  poz.  195)

informuj, e na stronie bip.pultusk.pl został zamieszczony wniosek o ustalenie lokalizacji inwestycji

polegajcej na budowie budynku mieszkalnego wielorodzinnego wraz z niezbdn infrastruktur,

na terenie działek nr ewid. 65/143 i 65/144 w obrbie 12 miasta Pułtusk.

ZAWIADOMIENIE

Na  podstawie  art.  7  ustawy  z  dnia  5  lipca  2018  r.
o  ułatwieniach  w  przygotowaniu  i realizacji  inwestycji
mieszkaniowych oraz inwestycji towarzyszcych (Dz. U. 2024 r.
poz. 195) zawiadamiam, e w dniu 30.08.2024 r. do tut. Urzdu
wpłynł  wniosek  o  ustalenie  lokalizacji  inwestycji  polegajcej
na  budowie  budynku  mieszkalnego  wielorodzinnego  wraz
z niezbdn  infrastruktur,  na terenie działek nr ewid. 65/143
i 65/144 w obrbie 12 miasta Pułtusk. Przedmiotowy wniosek
wraz  z  załcznikami  został  zamieszczony  na  stronie
bip.pultusk.pl.  Uwagi  do  powyszego  wniosku  mog  by
składane  w  formie  pisemnej  na  adres  Urzdu  Miejskiego
w  Pułtusku,  ul.  Rynek  41,  06-100  Pułtusk  oraz  za  pomoc
rodków  komunikacji  elektronicznej,  na  adres
email:  um@pultusk.pl.  w  terminie  21  dni  od  publikacji
niniejszego  wniosku  na  stronie  bip.pultusk.pl,  tj.  do  dnia
26 wrzenia 2024 r.

Administratorem  danych  osobowych  jest  Burmistrz  Miasta
Pułtusk, majcy siedzib w Pułtusku (06-100) przy ul. ul. Rynek
–  Ratusz  41.  Burmistrz  Miasta  Pułtusk  wyznaczył  inspektora
ochrony  danych,  z którym  mona  skontaktowa  si  poprzez
email:  iod@pultusk.pl.  Szczegółowa  informacja  o zasadach
przetwarzania danych osobowych, zgodna z art. 13 ust. 1 i  2
Rozporzdzenia  Parlamentu  Europejskiego  i  Rady  (UE)
2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r.  w sprawie ochrony osób
fizycznych  w zwizku  z  przetwarzaniem  danych  osobowych
i  w  sprawie  swobodnego  przepływu  takich  danych  oraz
uchylenia  dyrektywy  95/46/WE  (ogólne  rozporzdzenie
o  ochronie  danych)  (Dz.  Urz.  UE  L  119  z 4.05.2016, str.1)
została  opublikowana  na  stronie  internetowej  Urzdu
http://pultusk.pl/ochrona-danych-osobowych/  oraz  wywieszona
na tablicy ogłosze w siedzibie Urzdu.

wiercze, dnia 10 wrzenia 2024 r.
GP.6722.1.2024.BKF

OGŁOSZENIE
Wójta Gminy wiercze o przystpieniu do sporzdzenia planu ogólnego gminy wiercze

Na  podstawie  art.  13i  ust.  3  pkt.1  ustawy  z  dnia  27  marca  2003  r.  o  planowaniu
i zagospodarowaniu przestrzennym  (Dz. U. z 2023 r.  poz. 977 ze zmianami)  oraz art. 39 ust. 1
i art. 54 ust. 3 ustawy z dnia 3 padziernika 2008 r. o udostpnianiu informacji o rodowisku i jego
ochronie,  udziale  społeczestwa  w ochronie  rodowiska  oraz  o  ocenach  oddziaływania
na rodowisko (Dz. U. z 2024 r.,  poz. 1112), ogłaszam o podjciu przez  Rad  Gminy wiercze
Uchwały Nr 342/XLV/2024 z dnia 14 marca 2024 r. w sprawie przystpienia do sporzdzenia planu
ogólnego gminy wiercze.

Wnioski do projektu planu ogólnego naley składa do dnia 10 padziernika 2024 r. na pimie
utrwalonym  w  postaci  papierowej  lub  elektronicznej,  w  tym  za  pomoc  rodków  komunikacji
elektronicznej,  w szczególnoci  poczty  elektronicznej,  na  formularzu  (zgodnym  ze  wzorem
stanowicym załcznik do Rozporzdzenia Ministra Rozwoju i Technologii z 13 listopada 2023 r.
w sprawie wzoru formularza pisma dotyczcego aktu planowania przestrzennego – Dz. U. z 2023 r.
poz. 2509) na adres: Wójt Gminy wiercze,  ul. Kolejowa 2, 06-150 wiercze, w siedzibie Urzdu
Gminy wiercze, na adres e-mail: gmina@swiercze.pl, za porednictwem elektronicznej skrzynki
podawczej ePUAP: /UGSwiercze/skrytka

Formularz wniosku dostpny jest w siedzibie Urzdu Gminy wiercze oraz na stronie Biuletynu
Informacji  Publicznej  Urzdu  Gminy  wiercze  w  zakładce  Dla  mieszkaca-Gopodarka
przestrzenna-Plan  ogólny-wnioski  do  planu  ogólnego  (https://swiercze.biuletyn.net/?
bip=2&cid=601&id=1391) 

Zgodnie  z  art.  8g  ust.  2  ustawy  o  planowaniu  i  zagospodarowaniu  przestrzennym składajc
wniosek naley poda swoje imi, nazwisko albo nazw oraz adres zamieszkania albo siedziby,
adres poczty elektronicznej o ile si taki posiada. Naley równie wskaza czy jest si włacicielem
czy uytkownikiem wieczystym nieruchomoci objtej wnioskiem. Mona równie poda dodatkowe
dane do kontaktu takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu. 

Wnioski  do  prognozy  oddziaływania  na  rodowisko  naley  składa  w  terminie  do  dnia
10  padziernika  2024 r.  w  formie  pisemnej,  ustnie  do  protokołu  w  siedzibie  Urzdu  Gminy
wiercze, bd za pomoc rodków komunikacji elektronicznej bez koniecznoci opatrywania ich
bezpiecznym  podpisem  elektronicznym,  na  adres:  Wójt  Gminy  wiercze,  ul.  Kolejowa  2,
06-150  wiercze,  w siedzibie  Urzdu  Gminy  wiercze,  na  adres  e-mail:  gmina@swiercze.pl,
za porednictwem elektronicznej skrzynki podawczej ePUAP: /UGSwiercze/skrytka.

Zgodnie  z  artykułem  13  i  14  Rozporzdzenia  Parlamentu  Europejskiego  i  Rady  (UE)  2016/679  z  dnia
27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w zwizku z przetwarzaniem danych osobowych 
i  w  sprawie  swobodnego  przepływu  takich  danych  oraz  uchylenia  dyrektywy  95/46/WE  (ogólne
rozporzdzenie  o ochronie  danych),  Wójt  Gminy spełnia  obowizek informacyjny przekazujc Pastwu
ponisze dane:
Administratorem Pastwa danych osobowych jest Gmina wiercze reprezentowana przez Wójta Gminy wiercze,
ul.  Kolejowa  2,  06-150  wiercze,  tel:  23  691  60  45,  fax:  23  691  60  12,  e-mail:  gmina@swiercze.pl.  Dane
kontaktowe do Inspektora Ochrony Danych:  e-mail: iod@swiercze.pl Celem przetwarzania danych jaki realizuje
Administrator jest opracowanie planu ogólnego. Odbiorcami, którym moemy udostpni Pastwa dane osobowe,
s  podmioty  zapewniajce  oprogramowanie  przetwarzajce  dane.  Dane  nie  bd  przekazywane  do  Pastw
trzecich. Dane osobowe bd przetwarzane przez okres obowizywania planu ogólnego. Pastwa dane osobowe
s przetwarzane na podstawie przepisów prawa, które okrelaj ustawy: z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu
i zagospodarowaniu przestrzennym oraz z dnia 3 padziernika 2008 r. o udostpnianiu informacji o rodowisku
i  jego ochronie,  udziale  społeczestwa w ochronie  rodowiska oraz o  ocenach oddziaływania  na rodowisko.
Jednoczenie posiadaj Pastwo moliwo dostpu i aktualizacji podanych danych i prawo do dania usunicia
lub  ograniczenia  przetwarzania  oraz  prawo  do  wniesienia  sprzeciwu  wobec  przetwarzania,  a  take  prawo
do przenoszenia danych. Z przysługujcych praw mog Pastwo skorzysta kontaktujc si przez podane wyej
dane. Przysługuje Pastwu prawo wniesienia skargi do Prezesa Urzdu Ochrony Danych Osobowych. Podanie
danych  jest  dobrowolne,  jednak  niezbdne  do  zrealizowania  celu.  W  ramach  realizowanego  przetwarzania
nie wystpuje profilowanie.

WÓJT GMINY WIERCZE
       - Adam Misiewicz -

WYCIG Z OGŁOSZENIA
o I przetargu ustnym nieograniczonym

na sprzeda działki połoonej w miejscowoci Mieszki-Kuligi gm. Winnica

Na podstawie art. 28 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomociami (Dz. U.
z 2023r. poz. 344 ze zm.) oraz rozporzdzenia Rady Ministrów z dnia 14 wrzenia 2004r. w sprawie
sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowa  na zbycie nieruchomoci (t.j.  Dz. U.
z 2021r. poz. 2213), Wójt Gminy Winnica ogłasza I przetarg ustny nieograniczony na sprzeda
działki połoonej w miejscowoci Mieszki-Kuligi gm. Winnica:

 działka nr ewid. 118/1 o pow. 0,0224 ha (zabudowana budynkiem mieszkalnym o powierzchni 

zabudowy 83,25 m2) - cena wywoławcza – 174.000,00 zł

Przedmiotowa działka stanowi własno Gminy Winnica dla której w Sdzie Rejonowym w Pułtusku
IV Wydział Ksig Wieczystych prowadzona jest Ksiga Wieczysta Nr OS1U/00043137/8.

 Warunkiem przystpienia do przetargu jest wniesienie  wadium na konto Urzdu Gminy w

Winnicy Bank Spółdzielczy Nasielsk Oddział Winnica Nr 75 8226 0008 2002 2000 1270 0011
w terminie do dnia 7 padziernika 2024r.  (poniedziałek).  Ponadto informuje si,  e wpłata
wadium powinna znale si na koncie Urzdu Gminy w wyznaczonym wyej terminie.

 Ustala si wadium w wysokoci 10% wartoci działki: 17.400,00 zł.
 Wadium wpłacone przez uczestnika, który wygrał przetarg, zostanie zaliczone na poczet ceny

nabycia  nieruchomoci,  pozostałym  uczestnikom  wadium  zostanie  zwrócone  nie  póniej
ni przed upływem 3 dni od dnia zakoczenia przetargu.

 Wadium w przypadku, gdy osoba wskazana w protokole z przeprowadzonego przetargu jako

nabywca nie przystpi bez usprawiedliwienia do zawarcia umowy w wyznaczonym miejscu
i  terminie  Wójt  Gminy  Winnica  moe  odstpi  od  zawarcia  umowy,  a  wpłacone  wadium
nie podlega zwrotowi.

 Postpienie ceny nie moe by nisze ni 1% ceny wywoławczej, w zaokrgleniu do pełnych

dziesitek złotych.
 Przetarg jest wany bez wzgldu na liczb uczestników, jeli chocia jeden z nich zaoferuje

cen wysz od ceny wywoławczej.
 Cena  sprzeday  nieruchomoci  podlega  zapłacie  przez  kupujcego  nie  póniej

ni w przeddzie zawarcia umowy przenoszcej własno.

PRZETARG ODBDZIE SI DNIA 11 padziernika 2024r. (pitek) O GODZ. 9.00
W URZDZIE GMINY W WINNICY, UL. PUŁTUSKA 25, 06-120 WINNICA

(parter, sala konferencyjna)

 Opis nieruchomoci:
Przedmiotowa nieruchomo oznaczona numerem ewidencyjnym 118/1 o powierzchni 0,0224
ha połoona we wsi  Mieszki-Kuligi,  zabudowana jest  parterowym budynkiem mieszkalnym
o powierzchni zabudowy 83,25 m2, powierzchni uytkowej 61,24 m2. 

 Przeznaczenie nieruchomoci: 
Nieruchomo  nie  ley  na  obszarze  objtym  miejscowym  planem  zagospodarowania
przestrzennego,  zgodnie  ze  stanem  faktycznym  i  ewidencj  gruntów  stanowi  budynki
mieszkalne- symbol B.

 Nieruchomo jest wolna od obcie i zobowiza.

 W dniu przetargu uczestnicy okazuj  kopi wniesienia wadium, dane osobowe.

 Osoba reprezentujca uczestnika przetargu, winna przedstawi pełnomocnictwo w formie aktu

notarialnego do uczestnictwa w przetargu, zakupu nieruchomoci.
 W przypadku chci  nabycia  do majtku  wspólnego,  warunkiem jest  stawiennictwo obojga

małonków lub  jednego,  który  bdzie  posiadał  pisemn  zgod  drugiego  do  uczestnictwa
w przetargu.

 Oferent  pozostajcy  w  zwizku  małeskim  chccy  naby  nieruchomo  do  majtku

osobistego winien złoy  stosowne owiadczenie  o  nabywaniu  nieruchomoci  do  majtku
osobistego.

 Zgodnie  z  ustaw  z  dnia  11  marca  2004  r.  o  podatku  od  towarów  i  usług  -  sprzeda
w/w nieruchomoci nie podlega opodatkowaniu podatkiem od towarów i usług VAT. 

 Koszty zwizane z zawarciem umowy sprzeday ponosi kupujcy.

Wójt  Gminy  Winnica  zastrzega  sobie  prawo  odwołania  przetargu  z  wanych  powodów,
informujc o tym fakcie w formie prawem przewidzianej.

Ogłoszenie podaje si do publicznej wiadomoci na tablicy ogłosze Urzdu Gminy w Winnicy,
na  stronie  internetowej  www.bip.gminawinnica.pl,  na  tablicy  ogłosze  w  miejscowoci  Mieszki-
Kuligi, w gazecie Tygodnika Pułtuskiego.

Informacje dotyczce przetargu mona uzyska w Urzdzie Gminy w Winnicy oraz telefonicznie
pod numerem telefonu (23)691-40-31 lub na stronie internetowej www.bip.gminawinnica.pl

WÓJT GMINY WINNICA
mgr Robert Wróblewski

pRaCa
dam pracę

ZATRUDNIMY PIEKARZY - mile widzia-
ny CIASTOWY. Piekarnia, Zegrzyńska 
36, Legionowo. Tel. 22 784 09 30, 22 
772 82 56 
 LEG 53498

szukam pracy

Pielęgniarka z doświadczeniem 
przyjmie pracę u osób wymagających 
opieki - Legionowo i okolice. 
 Tel. 517 818 804, 505 330 176 
 LEG 53511

SpoRT i uRoda

TuRYSTYka

uSłuGi
remont i budowa

Elektryk złota rączka  515010373 
 LEG 53510

Glazura, terakota, gres, malowanie, 
gładź gipsowa, przeróbki elektryczne, 
przeróbki hydrauliczne, panele. 
Krótkie terminy. Tel: 501-184-279 
 LEG 53513

złoTa RĄCzka - usługi budow-
lane,   hydrauliczne, elektryka, 
mniejsze  i większe remonty. 
Szybko, tanio  
i  solidnie. Referencje. 735953829 
 LEG  53387

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

porządki
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OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

LEGIONOWO

Jagielloñska 8

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

STAROSTA PUŁTUSKI
podaje do publicznej wiadomoci:

Na  tablicy  informacyjnej  Starostwa  Powiatowego

w  Pułtusku  przy  ul.  Marii  Skłodowskiej  Curie  11  oraz

na  stronach  internetowych  urzdu  (www.powiatpultuski.pl

i  BIP)  zostanie  umieszczony na okres  21  dni  tj.  od  dnia

11 wrzenia 2024 r. do dnia 1 padziernika 2024 r. wykaz

nieruchomoci  stanowicej  własno  Skarbu  Pastwa

przeznaczonej  do  sprzeday  w  trybie  bezprzetargowym

na  rzecz  uytkownika  wieczystego.  Wykaz  dotyczy

nieruchomoci  gruntowej  połoonej  w obrbie  Grabówiec,

gmina Pułtusk, oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków

numerem działki 122/2 o powierzchni 2,4684 ha.

Solidna umyje okna. Legionowo 
515-949-526 
 LEG 53512

BizneS

nieRuCHoMoŚCi
sprzedam dom

Wójcik Development Adam Wójcikow-
ski 05-119 Łajski, ul. Fabryczna 20 
+48 533 063 000, +48 502 469 160 
 biuro@wojcikdevelopment.pl   
 LEG 53425

sprzedam działkę

Działka budowlana 1300 metrów , 
może być na bliźniak. Cena 530zł za 
metr. Jabłonna 602-222-431 
   53505

Sprzedam działkę budowlaną, 2800 
metrów,szerokosc 40x500 metrów + 
droga 10 metrów obok działki, cena 
2300000 do negocjacji w Karolinie, 
602-222-431 
   53504

zWieRzĘTa
sprzedam

Sprzedam w dobre ręce szczeniaka 
labradora - 10 miesięcy.  Tel. 602 74 
16 89 
 LEG 53508

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53384

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

SpRzĘT iT

MaTRYMoniaLne

koMunikaTY

RÓŻne

kupię szklarnie do rozbiórki 
mnożarki, gotówka 515924866 
 LEG 53413

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386

Sprzedam: parapety i stopnie 
schodowe: dębowe 100 x 30 x 3.8 
cm - cena 130 +vat (klasa rustic); 
jesionowe 120 x 30 x 3.8 cm 130 zl 
+vat.  Telefon 607607700 
 PUL 53466
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12 kultura / wYdarzenia 

W drugą niedzielę września 
zakończył się XIX Legionow-
ski Festiwal Muzyki Kameral-
nej i Organowej, zorganizo-
wany przez Miejski Ośrodek 
Kultury, trwający siedem 
tygodni. Czternastu artystów 
przyciągnęło do gościnnego 
kościoła Świętego Ducha set-
ki słuchaczy, zaświadczając 
o tym, że muzyka klasyczna 
ma się całkiem dobrze, zwa-
żywszy liczną konkurencję, 
nie tyle może niepoważną, co 
po prostu rozrywkową. Ale 
nie o przepaściach chcemy 
napisać na koniec organowe-
go festiwalu, lecz o mostach; 
te bowiem – rzadko obecnie 
w kulturze spotykane – wy-
dają cenniejsze niż przepaści, 
eksploatowane i tak przez me-
dia ponad miarę.

Dyrektor artystyczny festi-
walu prof. Jan Bokszczanin 
zaproponował słuchaczom 
podróż w czasie, rozpoczy-
nającą się w wieku XVIII, 
kiedy tworzył Jan Sebastian 
Bach, a zakończoną w wie-
ku XX, naznaczonym obec-
nością Krzysztofa Komedy. 
Cóż mają ze sobą wspólnego 
ci dwaj kompozytorzy, dwaj 
wizjonerzy dźwięków, dwaj 
mistrzowie harmonii? Legio-
nowski festiwal i jego dyrek-
tor nie udzielają nam gotowej 
odpowiedzi, lecz zmuszają do 
namysłu, do samodzielnych 
poszukiwań, do ćwiczenia 
wrażliwości na materiale mu-
zycznym podczas festiwalu 
zaprezentowanym. Przypo-
mnijmy zatem, cóż to był za 
materiał.

Festiwal rozpoczął się 
koncertem duetu Olewiński-
Grząka (gitara i akordeon oraz 
bandoneon) połączonego z or-
ganowym recitalem Krzysz-
tofa Lukasa. Nie było tu ani 
Bacha, ani Komedy, pojawili 
się za to kompozytorzy, któ-
rych stulecie śmierci w tym 
roku obchodziliśmy, o jedno 
pokolenie młodsi od Wagne-
ra (w interpretacji organisty) 
oraz twórcy niemal współ-
cześni, uobecnieni przez duet 

gitarowo-akordeonowy. Język 
organów bywał nieco szorstki 
i nieoczywisty, choć nieobcy 
tradycyjnej wrażliwości, a ję-
zyk duetu pociągał melodyj-
nością kompozycji i perfekcją 
interpretacji. Zbudowano tym 
koncertem pierwszy most – 
między różnymi rodzajami 
instrumentów. Szlachetne 

organy zetknęły się z niesłusz-
nie niedocenianą w klasyce 
gitarą, i jeszcze bardziej nie-
słusznie odrzucanymi akorde-
onem i bandoneonem. 

Drugi koncert również 
utworzył most między po-
zornie nieporównywalnymi 
instrumentami – obojem (ob-
sługiwanym doskonale przez 
Magdalenę Maniewską), 
a organami (zarządzanymi 
przez Zbigniewa Gacha). Siła 
spotkała się z ulotnością, bły-

skawica grzmotu ze skrom-
nym promykiem światła. Kto 
wygrał? Ta, którą powołali 
do życia przywołani przez in-
strumentalistów kompozyto-
rzy (Bach, Mendelssohn-Bar-
tholdy, Piazzola, Moniuszko) 
– harmonia. Potęga bez kon-
tekstu uświadomionej słabo-
ści potrafi zgnieść, ulotność 
nie poparta mocą potęgi może 
rozpłynąć się w nicości. Bez 
harmonii – każda z nich jest 
skazana na niebyt.

Koncert trzeci był odde-
chem, pozwalającym w sku-
pieniu wysłuchać mistrzow-
skiego recitalu organowego 
Marii Krajewskiej. Jej dosko-
nałe interpretacje Mendels-
sohna-Bartholdy`ego, późnych 
romantyków i Wagnera trudno 
byłoby z czymkolwiek zesta-
wić, były bowiem kompletne 
i nie domagały się żadnego 
uzupełnienia. Uważni słu-
chacze tego koncertu mogliby 
powiedzieć, że jego wyko-
nawczyni zaczęła zasypywać 

umowną przepaść między 
Bachem a Komedą, a przy-
najmniej uczyniła ją – właśnie 
– umowną.

Czwarte festiwalowe spo-
tkanie uwiodło słuchaczy 
szlachetnym i twórczym kon-
trastem pomiędzy fletnią Pana 
(którą przywiózł do Legiono-
wa Mołdawianin Dumitru Ha-
rea) a organami, za którymi 
zasiadła Ewa Polska. Harea 
dał pełen przegląd możliwości 
dźwiękowych swego instru-
mentu, od klasyki (Charpen-
tier, Franck, Caccini) po wła-
sne „Karpackie impresje”, Ewa 
Polska odwołała się do Bacha 
i Pachelbela, ale też kompozy-
tora jeszcze żyjącego, Daniela 
Gawthropa. Śmiało można po-
wiedzieć, że na tym koncercie 
klasyka spotkała się z egzoty-
ką, motywując publiczność do 
owacji na stojąco. Może to już 
nie tylko most, ale przepaść 
zasypana porozumieniem?

Doliczyliśmy do pięciu – 
i wreszcie pojawił się Kome-
da. To był koncert szczególny, 
bowiem zagrał podczas niego 
na organach dyrektor festiwa-
lu Jan Bokszczanin w zacnym 
towarzystwie Jarosława Be-
stera, akordeonisty. Ci artyści 
nie boją się eksperymentować, 
bo perfekcyjnie opanowany 
warsztat wykonawczy pozwa-
la im na poszukiwania w nie-
odkrytych jeszcze obszarach. 
Słuchacze mieli okazję za-
głębić się w przekaz kom-
pozytorów współczesnych 
(Mariana Sawy, Johna Zorna, 
Dariusza Przybylskiego), ale 
przede wszystkim usłyszeli 
Komedę zagranego w duecie 
przez organy i akordeon. Ko-
meda wiele ma muzycznych 
twarzy, lecz to jego oblicze 
– uobecnione na organowym 
festiwalu – trudno z czyś po-
równać. Rockowe i jazzowe 
interpretacje Chopina zyskały 
podczas koncertu Bokszcza-
nina i Bestera nowy kontekst 
– udowodniono, że można iść 
pod prąd i przekładać współ-
czesnego jazzmana na język 
klasyki równie skutecznie, jak 
Chopina na jazz. Zbudowano 
most umocniony przeciwko 
krze zwątpienia: najbardziej 
eksperymentalny koncert fe-
stiwalu skłonił publiczność do 

powstania w miejsc, na koniec 
klaskano stojąc. Warto pogra-
tulować pomysłodawcom.

Tydzień później, podczas 
szóstego koncertu, znów od-
dech klasyki rozumianej do-
słownie, choć uzupełnionej 
twórczym wysiłkiem Renaty 
Marzec (wiolonczela) i Rado-
sława Marca (organy). Kla-
syka bez twórczego wysiłku 
jest jak zdanie bez orzecze-
nia, dlatego duet, przywołu-
jąc kompozytorów znanych 
wszystkim (Bacha, Bartoka) 
dokonał reinterpretacji ich 
dzieł, pozwalając współbrz-
mieć harmonijnie wiolonczeli 
i organom. Wróciliśmy zatem 
do źródeł, odkrywając nowe 
możliwości ich eksploatowa-
nia. Zbudowaliśmy kolejny 
muzyczny most.

Wreszcie koniec, koncert 
siódmy. Organista Adam Sa-
dowski zagrał trzy marsze 
i scherzo. Zaprezentowa-
ne marsze, skomponowane 
w końcu XIX wieku, nie tyle 
wprowadziły muzyczną dys-
cyplinę, co unaoczniły nam 
atmosferę święta, uroczystego 
i dostojnego. Występujący po 
organiście z

espół wokalny Jerycho 
przeniósł nas do źródeł takie-
go uroczystego świętowania. 
Jego perfekcyjnie nastrojone 
na wieczność głosy wchłonę-
ły w siebie całą tradycję za-
pomnianego średniowiecza. 
Przypomnienie to też most, 
który warto pielęgnować.

Za rok kolejny festiwal, już 
dziś na niego zapraszamy. Bę-
dzie jubileuszowy, dwudziesty. 
Zachęcamy zatem tych, którzy 
wsparli nas w tym roku: Wła-
dze Samorządowe Wojewódz-
twa Mazowieckiego - partnera 
obecnej edycji, PWK Legio-
nowo sp. z o.o. - sponsora, 
oraz tych wszystkich, którzy 
przyszli posłuchać festiwalo-
wych prezentacji, aby pozosta-
li z nami. Nawet jeśli na XX 
edycję festiwalu nie będzie 

fajerwerków, będą gwiazdy 
światowej miary, będą też 
mosty, muzyczne mosty, po 
których możemy spacerować 
razem, poszukując harmonii 
i równowagi. Dyrektor arty-
styczny festiwalu prof. Jan 
Bokszczanin zadba o jakość 
łączących nas mostów; mo-
żemy zatem stąpać po nich 
pewnie – od Bacha do Kome-
dy, a nawet w nieskończoność, 
o ile istnieje.

MOK Legionowo

Od Bacha do Komedy – muzyczne mosty
Kilka re�eksji po XIX Legionowskim Festiwalu Muzyki Kameralnej i Organowej

Ada Sadowski i Jan Bokszczanin

Krzysztof Lukas

Maria Krajewska

Renata i Radosław Marzec

Zespół JerychoRafał Graka i Krzysztof LukasEwa Polska i Dumitru Harea
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14 naSz wYwiad

NL: Kim jest Adam Heller?
Adam Heller: Jestem dojrzałym 

facetem. Urodziłem się w Dział-
dowie. Ale odkąd tylko pamiętam 
mieszkam w Legionowie, a to już 
trochę długo (śmiech). Tutaj prze-
bywam, tutaj pracowałem, a teraz 
tworzę i piszę. 

NL: No właśnie, piszesz 
i tworzysz. Spod Twojego pióra 
wyszła niedawno trylogia 
o enigmatycznym tytule 
„Światło Wschodu”, o czym jest 
ta historia?
Adam Heller: W dużym, myślo-

wym skrócie? O Ukrainie (śmiech). 
Oczywiście każdy odbiorca, czy-
telnik ubierze to w inne widełki, 
włoży do innej szufladki. Mi ja-
ko autorowi ciężko jest zachować 
obiektywizm, żeby powiedzieć 
o czym jest powieść. 

NL: Skąd pomysł, aby akcję 
książki osadzić w Ukrainie?
Adam Heller: Kiedy w 1991 r. 

upadł Związek Radziecki, w Pol-
sce nastąpiły pewne przemiany. 
Kilka lat później Polska wstąpiła 
do Unii Europejskiej i zaczął się 
„nasz rozkwit”. W tym samym 
czasie w Ukrainie doszło do dwóch 
rewolucji, dwóch wojen. W moim 
odczuciu po latach spędzonych na 
wschodzie wstydem było nie poru-
szyć tego tematu. Na dobrą sprawę 
w Polsce do wybuchu wojny w 2022 
r. w Ukrainie, panowało stereo-
typowe myślenie o tych ludziach. 
Ukraina kojarzona była głównie ze 
złotymi zębami, torbami w kratę 
i korupcją. Chciałem przedstawić 
tych ludzi, ich zwyczaje. Nie ma 
drugiego takiego kraju w Europie. 
Ot Ukraina. To Ukraina. Po prostu.

NL: Jak to się zaczęło, że 
związałeś się z Ukrainą? 
Adam Heller: To było jakoś 

w 2004 r. tuż przed wejściem Pol-
ski do Unii Europejskiej. Udało mi 
się nawiązać kontrakt handlowy 
z Gruzją na dystrybucję znanej 
w Polsce, szczególnie w PRL-u wo-
dy Borjomi. Wszystko zdawało się 
iść w najlepszym kierunku. I kiedy 
już zaczęło to „trybić” okazało się, 
że ludzie, z którymi rozpocząłem 
współpracę to odpowiednik na-
szych grup przestępczych. I poja-
wił się duże problemy.

NL: Jakie problemy? Jeżeli 
to oczywiście nie jest żadna 
tajemnica?
Adam Heller: Nie skłamię, jeże-

li powiem, że mogła to być droga 
w jedną stronę. Nie było szans się 
wycofać. Opowiedziałem o sytu-
acji mojemu znajomemu, wierząc, 
że pomoże mi znaleźć rozwiązanie. 

I faktycznie mi pomógł. Możesz 
wierzyć lub nie, ale okazało się, 
że ten mój znajomy, znał pewnego 
Ukraińca, że tak powiem „sowiec-
kiego” mistrza boksu mieszkające-
go w Polsce, prowadzącego legal-
ne interesy. Facet znał wszystkich 
i dzięki jego pomocy doszło do ne-
gocjacji z gruzinami. Dzięki niemu 
udało mi się bezpiecznie zakończyć 
tą historię, co prawda byłem „spłu-
kany”, z długami, ale co najważ-
niejsze wolny i bezpieczny. 

Autorzy trylogii „Światło Wscho-
du” – Adam Heller i Izabela Stanek, 
w trakcie spotkania w kwietniu br. 
w Miejskim Ośrodku Kultury

NL: Ale mimo wszystko 
„wróciłeś na wschód”?
Adam Heller: Dokładnie tak, 

ten „sowiecki” mistrz został moim 
szczerym i prawdziwym przyja-
cielem. I to dzięki niemu poznałem 
prawdziwą Ukrainę, nie tą stereo-
typową, opisywaną przez pryzmat 
naszej wspólnej nie zawsze pokojo-
wej historii. Po tej historii w Gruzji 
jako młody facet byłem autentycz-
nie bez grosza przy duszy, za to 
z długami i problemami. I właśnie 
ten, mój ukraiński przyjaciel może 
trochę nieświadomie bardzo mi po-
mógł. W Ukrainie w tamtym cza-
sie panował chaos. Trzeba było się 
opłacać wszystkim. To było takie 
błędne koło, kontrola, za kontrolą 
i kontrola, kontroli. Dzięki mojemu 
przyjacielowi i jego znajomością, 
powolutku udało mi się wyjść na 
prostą, torując jakby drogę i stając 
się malutkim lobbystą polskich firm 
w Ukrainie. Tutaj muszę dodać, że 
protoplastą jednego z bohaterów 
w książce jest właśnie ten mój „bo-
hater”, który pomógł mi kiedy po-
trzebowałem pomocy. 

NL: Wszystko o czym mówisz 
do tej pory, to zdaje się okres 
tuż przed „pomarańczową 
rewolucją” z 2007 r., mamy 
rację?
 Adam Heller: To wszystko 

działo się bardzo szybko. Utknę-
ły mi w pamięci szczególnie dwa 
takie wydarzenia. Pierwsze miało 
miejsce w Polsce, będący u mnie 
znajomi z Ukrainy, wiedząc jak 
wygląda sytuacja na granicy, zała-
twiali sobie specjalnie dokumenty, 
że są jakimiś pomocnikami czy 
pracownikami jednego z ukraiń-
skich deputowanych, żeby jak naj-
szybciej wrócić do ojczyzny. Dru-
gie takie spotkanie, miało miejsce 
już w Ukrainie w domu pewnego 
seniora, ukraińskiego nacjonalisty. 
Siedziało u niego kilka osób, paru 
młodych chłopaków, którzy cie-
szyli się, że wreszcie Ukraina ma 
szansę wejść do Europy. Jak dziś 
pamiętam słowa tego starusieńkie-
go mężczyzny: „Prędzej Moskal do 
nas przyjdzie, niż Ukraina wejdzie 
do Europy”. Dopiero po latach oka-
zało się, że ten człowiek miał rację. 
Zresztą ja sam dopiero po czasie, 
przekonałem się, że to był początek 
mojej powieści. 

NL: Właśnie, wróćmy do 
książki. Musimy zadać to 
pytanie: wschód, szczególnie 
nam Polakom, ale wydaje 
się również Europie w żaden 
sposób nie kojarzył się, ani 
tym bardziej nie kojarzy się ze 
światłem. Skąd więc pomysł, aby 
tak nazwać najpierw pierwszy 
tom swojej powieści, a potem 
całą trylogię?
Adam Heller: Wiesz co? To jest 

trudne pytanie. Które miałem na-
dzieję usłyszeć. Po moim pierw-
szym pobycie w Ukrainie, gdzie 
mieszkałem prawie 2,5 roku, dopie-
ro po powrocie zauważyłem pew-
ną tendencję przemian, które tam 
zdają się przychodzić z pewnym 
opóźnieniem względem Polski. Po 
10 latach jeżdżenia do Ukrainy, 
zauważyłem pewną analogię, któ-
rą teraz umiem nazwać. Jeżdżąc 
tam czułem się jakbym podróżował 
w czasie. Nie zrozum mnie źle. Opi-
suję to szczególnie w mojej drugiej 
książce „Mrok Zachodu”. Chodzi 
mi o mentalność ludzi. W Polsce 
jest inaczej. Czuje się ten wpływ 
zachodu. Ten zanik kontaktów mię-
dzyludzkich, mniej uczuć. Takich 
normalnych dla mnie, zwyczajnych, 
powiedziałbym wręcz ulicznych 

kontaktów twarzą w twarz. Moim 
zdaniem to jest właśnie to światło, 
którego od jakiegoś czasu brakuje 
u nas. To światło można w jednym 
słowie określić równie dobrze po 
prostu jako sentyment. 

NL: Piszesz sam, ale 
współautorką Twoich książek 
jest Izabela Stanek, czy to 
właśnie ona wnosi „światło” 
w Twoje powieści?
Adam Heller: Bez owijania 

w bawełnę. Izabela nie wnosi świa-
tła, ona jest światłem tej powieści. 
Protoplastką głównej kobiecej po-
staci. Możesz wierzyć lub nie, ale 
po napisaniu jakichś 150-180 stron 
powieści usiadła obok mnie i zapy-
tała mnie: „Adam, ale dlaczego nie 
ma tutaj żadnej kobiecej postaci?”. 
Wtedy już wiedziałem, kim będzie 
główna bohaterka. Ale to akurat 
jest zdaje się frazes. Izabela jest mi-
łością mojego życia, która nie dość, 
że wspierała mnie w mojej pracy 
twórczej, to znosiła trudy tej pracy 
w postaci ciągłych rozmów nt. po-
wieści. Bez niej, jestem przekona-
ny, że nie powstałaby trylogia, ani 
żadna powieść. Parafrazując Two-
je pytanie, Izabela jest światłem, 
dzięki któremu we mnie, nie ma już 
mroku. 

NL: Piękna słowa. Ale prócz 
tego, że jesteś autorem trylogii, 
jesteś również jej wydawcą. Jak 
to się stało?
Adam Heller: Debiutujący au-

torzy w Polsce mają duży problem 
(śmiech). A na poważnie, to jest 
biznes. Jako autor, 500-stronicowej 
książki, dostałbym mniej więcej 5 
zł od książki, jeżeli ta kosztowa-
łaby 50 zł. Moim zdaniem jest to 
całkowicie niesprawiedliwe. Po-
dobnie sytuacja ma się z mainstre-
mowymi platformami, gdzie twór-
cy zabierane jest 50-55% ceny od 
sprzedanego dzieła nie ważne czy 
jest to książka, ebook czy audiobo-
ok. Powiem wprost uważam to za 
krzywdzące i niemoralne. Dlatego 
też postanowiłem założyć własne 
wydawnictwo. Pomogły mi różne 
instytucje (wiedzą jakie), otrzyma-
łem dotację i dzięki temu mogłem 
wydać swoją powieść. Co więcej 
uchylę przed Tobą nieco rąbka ta-
jemnicy i powiem, że niedalekiej 
przyszłości (mam nadzieję) będę 
miał możliwość wydać i promować 
paru lokalnych, dobrze zapowiada-
jących się autorów, którzy podobnie 
jak ja „zatracają się” pisząc. 

NL: Przez całą naszą rozmowę 
przewija się słowo trylogia. 
W tym roku wydany został III, 
ostatni tom Twojej trylogii. 
Dlaczego zatem rozmawiamy 
jedynie o pierwszej części? 
Adam Heller: Otóż, każdą z tych 

powieści można czytać oddzielnie. 
Jako odrębną opowieść. Jednak 
między poszczególnymi powieścia-
mi są odniesienia, które stworzą 
zupełnie inny obraz po przeczy-
taniu całości. Moim pragnieniem 
jako autora, jest to żeby każdy kto 
sięgnie po którykolwiek tom try-
logii chciał przeczytać całość jak 
również układaną w mojej głowie 
kolejną IV już część książki. 

NL: IV część?
Adam Heller: Na początku 

kwietnia pojechałem do Donbasu. 
Prawie dwa tygodnie spędziłem 
w przyfrontowym Słowiańsku. 

Jako autor nie mogłem inaczej. Mu-
siałem tam pojechać, poczuć ten 
specyficzny zapach okopów, spo-
tkać się ze swoim przyjaciółmi. To 
była trudna emocjonalnie droga. Już 
w trakcie kończenia prac nad ostat-
nim tomem trylogii, wiedziałem, 
że powstanie czwarty tom oparty 
na trwającej aktualnie w Ukrainie 
wojnie. Nadal jednak zastanawiam 
się na tym jaką przybierze formę. 
Chciałbym, żeby protoplastą głów-
nego bohatera był mój przyjaciel, 
żołnierz walczący na froncie. Nie 
interesuje mnie polityka. Interesuje 
mnie człowiek. Chciałbym prze-
nieść „ducha”, tą esencję, tego co 
widziałem na strony powieści. 

NL: Nie pozostaje nam życzyć 
nic innego jak powodzenia 
w tych planach. Pozwolisz, że 
zadam ostatnie pytanie. Czy 
i gdzie można już kupić Twoje 
powieści? Czy są wydane 
jedynie w klasycznej wersji 
papierowej? 
Adam Heller: Cała trylogia 

„Światło Wschodu” ukazała się na 
trzech nośnikach. W papierze, au-
diobooku oraz ebooku. Jest to gru-
bo ponad 1200 stron, ok. 35 godz. 
słuchania. Gdzie można kupić 
powieść? Na stronie internetowej 
wydawnictwa www.isiewydalo.pl 
oraz naallegro. Jeżeli mogę sobie 
pozwolić na autopromocję zachę-
cam do śledzenia fanpagè a wy-
dawnictwa na Facebooku

. 
NL: Dziękujemy za rozmowę.

niezaleznelegionowo.pl

„Interesuje mnie człowiek” – rozmowa 
z legionowskim pisarzem Adamem Hellerem

Bezczelny, bezpardonowy, kiedy trzeba poukładany i potulny jak baranek. Rozmawiamy z Adamem Hellerem, 
legionowskim prozaikiem, autorem osadzonej w Ukrainie trylogii „Światło Wschodu”

Autorzy trylogii „Światło 
Wschodu” – Adam Heller 
i Izabela Stanek, w trakcie 
spotkania w kwietniu br. 
w Miejskim Ośrodku Kultury

eprasa.pl 5f56c06068
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Szwajcaria wprowadziła 
opcjonalne referendum już 
w 1874 r. Od tego czasu od-
było się ich 208, a w 87 przy-
padkach nowe prawo zostało 
skutecznie odrzucone przez 
głosujących. W Szwajcarii 
nie ma wymogu kworum. 
Wystarczy, że większość 
głosujących będzie „za” lub 
„przeciw”, by referendum 
przyniosło rozstrzygnięcie. 
Kto nie głosuje, nie decyduje 
– to fundamentalna zasada. 
Szwajcarzy nie chcieli pie-
niędzy „za darmo” dla każ-
dego, odrzucili dodatkowe 
opłaty do benzyny i biletów 
lotniczych, by ograniczać 
emisje CO₂. Zagłosowali też 
za zakazem reklamy papie-
rosów i w wielu, wielu in-
nych sprawach. To naprawdę 
demokracja przez duże „D”, 
pokazująca jak olbrzymie 
znaczenie w zarządzaniu 
krajem ma głos „zwykłych 
ludzi”. Jacy są politycy? – 
wiemy. Nierzadko się „mylą” 
lub mijają z oczekiwaniami 
ludzi których reprezentują. 
Referendum to właśnie szan-
sa na skorygowanie tych błę-
dów, pokazuje drogę lub roz-
wiązania których oczekuje 
naród. Ostatnie wybory sa-
morządowe w naszej Gminie, 
a zwłaszcza polemiki „pod 
publikę” - dla taniego pokla-
sku, skłoniły mnie do pod-
jęcia inicjatywy przeprowa-
dzenia referendum w naszej 
Gminie. W przytłaczającej 
większości, ludzie z którymi 
rozmawiałem, powiedzieli 
„TAK” zróbcie to , chcemy 
mieć wpływ na to, co będzie 
się działo w naszej Gminie. 
Za każdym razem stawiano 
jednak warunek - taki jaki 
obowiązuje w Szwajcarii tj. 

konieczność wcześniejszej 
szerokiej dyskusji i wyjaśnie-
nia każdego pytania, dlacze-
go je zadajemy oraz przed-
stawienie argumentów za 
i przeciw oraz wysłuchanie 
sugestii jakie zostaną przed-
stawione w tejże dyskusji. 
Chodzi o bardzo podstawo-
wą zasadę aby, każdy z gło-
sujących miał czas na wyro-
bienie sobie własnego zdania 
i podjęcie właściwej decyzji, 
tak aby Państwa stanowisko 
wyrażone w referendum bę-
dzie miało faktyczne, a nie 
teoretyczne znaczenie dla 
rozwoju gminy Wieliszew. 
Bez względu na to czy Rada 
Gminy Wieliszew czy miesz-
kańcy (zbierając podpisy) 
zdecydują się na referendum, 
to akcja informacyjna musi 
wyjaśnić wszystkie niuanse 
i powody w każdym z tych 
przypadków – co wydaje się 
oczywiste.

Czego miałyby  
dotyczyć pytania? 

W swojej propozycji, po-
wtarzam propozycji pytań 
referendalnych rozbiłem je 
na dwie grupy, społeczno - 
polityczne i inwestycyjno 
– urbanistyczno – gospodar-
cze. Oto te propozycje.

Grupa pytań inwestycyjno 
– urbanistyczno – 
gospodarczych.

1) Czy jesteś za dynamicz-
nym rozwojem Gminy Wie-
liszew z wykorzystaniem 
środków budżetowych Gmi-
ny , środków „zewnętrznych” 
oraz kredytów, obligacji i po-
życzek – co może skutkować 
maksymalnym zadłużeniem 
Gminy?

2) Czy jesteś za umiarko-
wany rozwojem Gminy Wie-
liszew z wykorzystaniem 
tylko środków budżetowych 
Gminy oraz dotacji „ ze-
wnętrznych” bez kredytów, 
obligacji i pożyczek?

3) Które w podanych niżej 
zagadnień związanych z roz-
wojem Gminy stanowi dla 
ciebie priorytet

- bezpieczeństwo - drogi 
- kanalizacja – wodociągo-
wanie – oświata, edukacja, 
przedszkola i żłobki – nowe 
układy komunikacji dro-
gowej, budowa tunelu pod 
torami w MR, bezpieczeń-
stwo, komunikacja inne 
propozycje. 

4) Czy jesteś za budową 
własnej tj. gminnej oczysz-
czalni ścieków – która po-
zwoli na dalszy rozwój 
budownictwa na terenie 
Gminy?

5) Czy jesteś za budową 
własnej tj. gminnej kompo-
stowni odpadów biodegrado-
walnych w Jaskółowie?

6) Czy jesteś za utworze-
niem w Gminie Wieliszew – 
Gminnej Spółki Remontowo 
Naprawczej i jej sukcesyw-
nym wyposażaniem w sprzęt 
budowlano remontowy?

7)Czy jesteś za zabudową 
jednorodzinną z jednocze-
snym ograniczeniem „zabu-
dowy łanowej”?

8) Czy jesteś za tym aby 
nasza gmina ubiegała się 
o prawa miejskie – co da 
możliwości ubiegania się 
o nowe środki zewnętrzne 

- nie podniesie to podatków 
(kosztów utrzymania G miny 
dla mieszańców)?

Grupa pytań społeczno - 
politycznych

1) Czy jesteś za tym aby 
Gminy Wieliszew przyj-
mowała migrantów i osoby 
ubiegające się o ochronę 
międzynarodową na swoim 
terenie?

2) Czy jesteś za budo-
wą ośrodków pobytowych 
dla migrantów lub osób 
ubiegających się o ochronę 
międzynarodową?

3) Czy jesteś za przyjmo-
waniem migrantów na tere-
nie Gminy Wieliszew posia-
dających pozwolenie i umo-
wę o pracę z pracodawcą 
z terenu Gminy Wieliszew.

4) Czy jesteś za pilną bu-
dową schronów dla ludności 
na wypadek wojny? 

Nim usłyszę słowa krytyki 
i to, że to nie takie pytania 
należałoby zadać lub inaczej 
je sformułować, spieszę wy-
jaśnić, iż są to jedynie moje 
propozycje w dyskusji, która 
mam nadzieję będzie miała 
miejsce. A więc, temat pytań 
ich treści i zakresu jest cał-
kowicie otwarty. Zapewne 
wielu z Państwa zarzuci mi 
to, że po co nam referendum 
jak np. rząd zgodził się np. 
na przyjmowanie migran-
tów – klamka zapadła. Otóż 
nie jest to do końca prawda, 
gdyż po pierwsze - zadaniem 
własnym gminy jest dbanie 
o bezpieczeństwo jej miesz-
kańców, a więc zależnie od 
wyników referendum radni 
i wójt będą dysponowali ja-
snym społecznym stanowi-
skiem. Po drugie jeśli kto-
kolwiek „ z zewnątrz” będzie 
chciał je zmienić to niech wie, 
że my się na to czy tamto nie 
zgadzamy lub zgadzamy pod 
pewnymi warunkami, niech 
też wie, że będzie musiał 
za swoje decyzje zapłacić 
ekonomicznie i politycznie. 
A w przypadku przyjmowa-
nia migrantów musi zdawać 
sobie sprawę również z tego, 
że będzie musiał dodatkowo 
wzmocnić np. służbę zdro-
wia, policję, oświatę, zapew-
nić np. nowe miejsca pracy, 
a także zapewnić odpowied-
nie kwoty na pomoc socjal-
ną i społeczną. To wszystko 
kosztuje, nie chcemy aby 
tym kimś płacącym finalnie, 
był mieszkaniec naszej Gmi-
ny. Tak było w przypadku 
obiecanych podwyżek dla 
nauczycieli. Zapłaciliśmy 
za grube miliony z naszego 
gminnego budżetu – kosz-
tem m.in. inwestycji. Skoro 
jesteśmy już przy temacie 

migrantów to władze gminy 
w referendum dowiedzą się 
również tego czy np. zgadza-
my się na emigrację niele-
galną lub oczekującą na tzw. 
„ochronę międzynarodową”. 
Zajmiemy też stanowisko, 
czy jesteśmy za przyjmowa-
niem migrantów z prawidło-
wo przeprowadzonym pro-
cesem weryfikacyjnym. Taki 
proces weryfikacyjny, znam 
dobrze z rodzinnej autopsji 
lat 90- tych. Po to aby dostać 
się np. do Kanady należało 
wówczas w „obozie dla mi-
grantów” np. we Włoszech, 
nauczyć się języka angiel-
skiego w stopni co najmniej 
podstawowym, zawodu, 
przejść szczegółowe i specja-
listyczne badania zdrowotne, 
przejść pozytywnie proces 
weryfikacji kryminalnej 
oraz weryfikacji dotychcza-
sowej działalności lub przy-
należności do różnego rodza-
ju ugrupowań, stowarzyszeń 
czy sekt. Proces weryfika-
cyjny odbywał się poza kra-
jem w którym dana osoba 
chciała się osiedlić. Tak więc, 
władze danego kraju nie były 
stawiane przed faktem doko-
nanym typu - jestem tu i mu-
sicie mną się zaopiekować – 
czy tego chcecie czy też nie. 
Konkludując ten wątek, jeśli 
zainteresowany pobytem 
w Polsce przejdzie taki pro-
ces weryfikacyjny i na tere-
nie naszej gminy, ktoś da jej 
lub jemu zatrudnienie, to nie 
widzę najmniejszych powo-
dów aby w jakikolwiek spo-
sób ograniczać takiej osobie 
pobyt na naszym terenie. 

Przeanalizujmy może te-
raz inne pytanie tym razem 
z grupy inwestycyjnej. Weź-
my chociażby takie pytanie 
jak to o kierunku i szybko-
ści rozwoju naszej gminy. 
Sprawą jasną jest to, że każ-
dy z nas chciałby aby był to 
rozwój dynamiczny, w do-
brej jakości i tani. Kierunki 
takiego rozwoju zasadniczo 

są dwa - możemy bowiem 
mówiąc kolokwialnie jechać 
na max tj zadłużać Gminę 
gdzie się da, po to aby mieć 
tzw. środki własne na te 
czy inne inwestycje. Można 
w ten sposób zrobić w krót-
kim okresie czasu - dużo. 
Niektórym mieszkańcom 
„objętych inwestycjami” bę-
dzie szybciej żyło się lepiej, 
ale nie chciałbym być w skó-
rze tych których te inwesty-
cje nie obejmą. Wydaje się, 
że to „kurs na skały”, który 
grozi deficytem gminy, ol-
brzymimi spłatami kredytów 
i pożyczek, wprowadzeniem 
komisarza i późniejszym za-
stojem inwestycyjnym. Moż-
na też np. nie pobudować 
własnej gminnej oczyszczal-
ni ścieków ale to poskutkuje 
tym, że rozwój budownictwa 
zostanie zahamowany bo 
oczyszczalnia w Orzechowie 
pęka w szwach, a gmina Se-
rock zapowiedziała, że jeśli 
dojdzie do trudnej sytuacji 
to zadba najpierw o swój 
interes. To tylko sygnały do 
naszej dyskusji na koniec 
chciałbym wyjaśnić kwestię 
kosztów. Sądzę że mogą one 
być naprawdę niewielkie, je-
śli w komisjach referendal-
nych nieodpłatnie zasiedliby 
radni, sołtysi i członkowie 
rad sołeckich. Jeśli to by się 
udało to koszt byłby napraw-
dę minimalny szacujemy, że 
mógłby zamknąć się kwotą 
do 5-7 tys zł. Byłby to koszt 
papieru drukowania i koszt 
udziału pracowników gminy 
w komisjach referendalnych. 

Zapraszam Państwa do 
dyskusji. Proszę wysyłać 
swoje opinie i sugestie na ad-
res e-mailowy 

edwinzezon@o2.pl

oraz na fecebookowym 
Forum Mieszkańców Gminy 
Wieliszew czy łamach Gaze-
ty Wieliszewskiej. 

Pozdrawiam Edwin Zezoń

WIELISZEW.

R E F E R E N D U M -  
czyli Wieliszew jak Szwajcaria?
Gminny radny Edwin Zezoń planuje przeprowadzić referendum, w którym mieszkańcy mogliby wypowiedzieć się 
o najważniejszych dla nich sprawach. Czy Gmina Wieliszew pójdzie w ślady Szwajcarii zwanej „republiką referendów”?

eprasa.pl 5f56c06068
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16 Sport

Zepter KPR 
Legionowo -  
porażka na 
starcie rozgrywek
W 1. kolejce ORLEN Superligi, Zepter KPR Legionowo stoczył 
zaciętą walkę z Chrobrym Głogów na wyjeździe, jednak mimo 
remisowego wyniku przez większość meczu, ostatecznie 
musiał uznać wyższość gospodarzy. Spotkanie zakończyło się 
wynikiem 26:22, a decydujące dla losów meczu było przejęcie 
prowadzenia przez Chrobrego dopiero w 54. minucie.

CofnijOd pierwszych minut nasi zawodnicy prezentowali solid-
ną i skuteczną grę, szybko wychodząc na prowadzenie. Mateusz 
Chabior otworzył wynik spotkania, a następnie do listy strzelców 
dołączyli Filip Fąfara i Michał Słupski. Kluczowe momenty miały 
miejsce w drugiej połowie, kiedy to gospodarze z Głogowa zdołali 
odwrócić losy meczu.

W 54. minucie, po golu Wojciecha Matuszaka oraz Pawła Pater-
ka gospodarze wyszli na 3 bramkowe prowadzenie co pozwoliło im 
doprowadzić mecz do końca na własnych warunkach. Nasz zespół 
zademonstrował wysoką skuteczność w ataku oraz solidną obronę, 
jednak w kluczowych momentach zabrakło trochę szczęścia.

Z pewnością te doświadczenia zaprocentują w kolejnych meczach. 
Przed nami kolejne wyzwania, a już w najbliższą środę 4 września na 
własnym parkiecie podejmiemy MMTS Kwidzyn, z zamiarem zdoby-
cia pierwszych punktów w sezonie.   źródło: Zepter KPR Legionowo
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